
ózei Stalin 
na koncercie pożeRnalnym 
artystów polskich 

w Moskwie 
MOSKWA, 12.1. - Agencja TASS donosi: 
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Po uchwale Rady Ministrów 

Detaliczna sprzedaż mięsa 
przez· chłopów 

uregulowana specjalnymi przepisami 
WARSZAWA, 12. I, 

Dnia 12 stycznia w Teatrze Wielkim Związku Socjall-
1tycznych Republik Radzieckich odby ł się wielki koncert 
wybitnych 11rty.tów Polskiej Rzeczypospoli tej Ludowej . 
W koncercie wzięli udział 'soliści , orkiestra, chór i balet Ope­
ry Poznański ej im. Stanisława Moniuszki oraz Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca „Mazowsze". 

Koncert przyjęty został z wielkim aplauzem. Widzowie po­
. witali gorąco a rtystów polskich, nagradzając Ich występy 
hucznymi oklaskami. 

Na koncercie obecni byli członkowie rzą d.u ZSRR -

Wzrasta wydajność pracy 
Liczne wypowiedzi chlop6w ii zniesieniu przez uchwalę 

Rady Mlulstr6w :11 dnia 3 stycznia ograniczeń w sprzedaży 

nadwytek produktów rolnych, a wśród 'nieb I praduktliw 

objętych obowiązkowymi dostawami po dostarczeniu wy­

znaczonych Ilości dla państwa, wskazuJl\, te malo I ś~ednlo­

rolna l udnoś6 wsi pr,yjęła to posunięcie władzy ludowej 

Jako powatną iachętę do podno~zenla produk ~JI rolnej -

do żwlększanla plon6w ziemi I rozwijania hodowli, co jest 

podstawowym warun kiem podniesienia docbodowo§cl go. 
J. W. STALIN, W M. MOŁOTOW, G. M MALEN KOW, 
Ł. p, BE~IA, K. J. WOROSZYLOW, N: S. CHRUSZCZEW 
i inni. 

Riąd ZSRR wyrafając wdzięczność uczestnikom koncertu 
postanowił przyinać im nagrodę pieniężną w sumie 200 IY-
1ięcy rubli. 

w fa brykach łódzkich 
spodarstw - pod niesienia zamotnoścl wsi. 

Na padstawle wytycznych, 

I 
jakie daje uchwała Rady Mi­
nistrów, opracowane już zo­
stały dokładne przepisy, re-

gulujące detaliczną sprzedd 
mięsa przez chłopów .bezpo• 
średnio konsumentom po ce­
nach ustalonych pomiędzy 

svrz~dającym I kupującym, 

oraz sprzedaż mjęsa gminnym 
spółdzielniom. Przepisy te ma­
ją na celu ułatwienie chło­

pom - hodo~om sprzedaży 
mięsa oraz zapewnienie, aby 
sprzedaż odbywała się w od­
powiednich warunkach sani­
tarnych. Gospodarstwa rolne, 
które wykonały obowiązkowe 
dostawy żywca. przypadające 

na I kwartał 1953 r., I nie ma-

--- - - - - --------i Włókniarze od pierwszych dni roku 
Odbudowa Drezna 

walczą o rytmiczność produkcji 
Z PEŁNYM ZROZUMIENIEM PRZYJĘŁA ŁÓDZKA 

KLASA ROBOTNICZA UCHWAŁĘ RADY MINISTRÓW, 
KTÓRA JEST NIE.ZBĘDNYM SRODKIEM STABILIZACJI 
CEN ORAZ WZMOCNIENIA SIŁY GOSPODARCZEJ NA­
,SZEGO KRAJU , A W KONSEKWENCJI - SŁUŻY SPRA­
WIE PODNOSZENIA STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACUJĄ-
CYCH. • 

Najlepszym dowodem po- GWARDII LUDOWEJ I ZPW 
parcia dla decyzji rządu i W PABIANICACH. 
zrozumienia istoty uchwały Uchwała Rady Ministrów 
jest bardzo znaczny wzrost zmobilizowała załogi wielu 
wydajności pracy w pierwszej łódzkich zakładów do wztnoże­
dekadzie bm., jaki się uwido- nia wyd ajności pracy, do walki 
cznil w zdecydowanej więk- o rytmiczną realizację zadań 
szoścl zakładów przemysłu produkcyjnych. Między inny-
włókienniczego. mi, zatrudniony w Zakładach 

W przemyśle bawełnianym Wytwórczych Transformato-
na szczególne podkreślen ie za- rów I Urządzeń Termo-Tech­
sługują osiągnięcia załogi nicznych monter KAZIMIERZ 
przędzalni średnioprzędnej ADAMCZYK, postanowll zre­
ZPB rM. MARCHLEWSKIE- alizować przypadające· na nie­
GO, która jeszcze w czwar- go zadania produkcyjne czwar­
tym kwartale ubiegłego roku tego roku Sześciolatki do 
natrafiała na poważne trud- dnia 31 marca br. 
ności w realizacji planów, a W ZAKŁADACH IM. 
obecnie wykonuje je z wyso- STRZELCZYKA wielu robot­
ką nadwyżką (104,3 proc.). ników występuje do kierow-

i z nadwyżką wykonały tak- nlctwa z żądaniami zakordo­
d wania wykonywanych przez że plan za pierwszą deka ę nich dotychczas prac. 1 tak np. 

załogi : ZPB IM. LUKSEM- ob. Ludwik Głowacz, zatrud­
BURG, ZPB IM. LIEBKNE- niony przy montażu I pracują-
CHTA, ZPB IM. DUBOIS, cy na dniówkę, zaproponował 
ZPB IM. REWOLUCJI 1905 R., kierown ictwu przejście na a-

Ludność NRD z zapólem wy­
konuje tłcyz;ę Radu Mini~­

H-ów o odbudow!e 'centrum 
Drec:na 1953 r. Do . prac11 
pi z11 odfudowie mla.!ta zgtos: · 

d ZPB IM . H. SA WICKIEJ• ZPB kord. Od 10 bm. Głowacz pn-M i .. dzyna. ro owa w ZGIERZU. cuje już na akord, osiągając 
't' Wśród zakładów przemysłu przy tym ponad 200 proc. wy-

łJI słf t11siqce ochotników. 
k 1 wełnianego przodują : ZPW konania normy. konf ere nela 0 8 0 01ł'C01ł' !M. SWIERCZEWSKIEGO, Wysoko przekraczają swoje 

-.J ZPW JM. REYMONTA, ŁóDZ- plany robotnicy ŁÓDZKIEJ 
NA ZWĘCIU: ochotiłicy priv 

J1'1'acy ia Sta•11m Runku w 
Dreźn,ie. 

k •, d k „ l d ' KIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU FABRYKI MASZYN, spośród 
~ f8j0\\'. eIDO f 3C.J l U OWeJ WEŁNIANEGO, ZPW IM. któryclf wielu, jak np. tor-

-------~----_:_-----------1 mterze Kalamański l Zelcer, PRAGA. 12. 1. wykonują plany dzienne w 
Dnia t~ r.tycznla rozpocznie 

sle w Pradze 3-dnlowa mlę­
dz;i-narodowa · konferencja u­
czrnych z dziedtiny rolnlc'wa 
ZSR.R I krajów demokracji lu­
dowej. 

Krajowa narada· 
aktywu tśospodarczego 

Zarządu Przemysłu 

Galanteri i Metalowej 

Fot - CAr. 

udność .. 
sto! y Pakistanu 

zy magazyny 
z bronią 
we rozruchy 

·w Karaczi 
KARACZI, 12. 1. 

Uczestnicy kon ferencji prze­
dyskutują problem zastosuwa­
n:a bogatych oslągni~ radziec­
kiej nauki rolniczej. wymienią 
do~wiadczen la I omówią formy 
I treść wspńlpracy wyż~zych 
rolniczych za kładów nauko­
wych ZSRR I kra jów demo­
kracji ludowej. 

Rząd Joszidy 
w obliczu kryzysu 
Anty'naroclowa po1ityka 

. 1r1~rionetek W all-Street 

· KrVU/lwe represje wobec stu­
dentów w Karaczi (stolica Pa­
kistanu) wvwołałv nowe roz­
r uchy w tym mieście. Dnia 9 
bm. um ludzi zniszczvł 4 
ll'ln,lla ynv. zabierając znaidu· 
jącą sle tam broń. Polfcla I 
wojsko wielokrotnie otwiera ły 
ogień do tłumu: 3 osobv zo­
atał:v ~ebite, a 1>rzeszło 40 od-
nJoslo rany . napotyka na zdecydowany 

Dnia IO bm.. w Karaczi 
wProwadzono godzlne policyj -

op6r ludu 
n a od -17 do 7. Policja otrz:v- P EKTN, 12. I. 
mata rozkaz użvcia broni bez Jak donoszą z Js~onif, rząd 
uprzedzenia wobec „gwałcicie· Joszldy stoi w obliczu pawat­
,u JJOrtądku". nego krvzvsu polltvczneio. U 

W mieśc:le trwają masowe POdstaw tego krvz:vsu leży 
rew1zj, I aresztowania Dzlen- wzmagający ale opór &Zf!rO 
nlk „Evening Times" donosi,, kich warstw -n a rodu la ooń­
~e w cia!le starć zabltvch zo• sklego wobec reżimu okuoa-
1tało 20 • . ' tannycb 200 osób. j cji amerykańskiej I antvnaro· 

Delegac.fa studentów udała dowej polityki rządu Joszidv 
ał~ do prem iera Pakistanu. tą- Przez ca łv kraf przeszła sze· 
daląc wycofania DOllcji z mia- r'oka fala strajków. Wiekszość 
1ta. przeprowadzenia oubllcz- · od 

1 ń k ' t 
n ycb dochodzeń wobec win- nar u apo s ie,llo ~·s epu~ 
nych krwawy ch zajść lle\e,lla-· le Przeciwko remlhtarvzacj1 
cja doma,llala sle rówńlet. aby Jap0nii I tworzeniu nowe1 ar · 
do komlsii. która orowat\?;l ć mU Japońskiej. Opozycja la­
b t:dzie dochnd1enla, · weszli oońsklel opinii ou bllczne1 wo· 
p rzedstawiciele studentów De- bee volitvki remflltarvzacii. 
legacja : •źądała zwolnienia a- test tak silna. te każda oartia. 
resztowanych oraz: wydania która usiłowałaby otwarcie 
r odzinom 7.wlok zabitych w wysteooweć pod t)aslem re­
czasie demonstracji. mi!)taryzacji - musi doznać 

Dokerzy Oranu 
odmawiają 

załadunku broni 
P ARYZ, 12. 1. 

J ak donosi „HumaniteM, dn!;i 
I bm. dokerzy portu w Oranie 
jednomyślnie odm4wlll załRdo­
wanl1 transportu broni 1 amu­
nicji, przeznaczonego do Ir.do· 
qµn. 

kleskL 

Pod presją opinii publicznej 
~vvstepul<i przeciwko rz<1dowi 
Joszidv ole tvlko partie opo­
zycyjne, lecz I pewna cześ~ 
członków partii li bera lnei. 
którą kieruje sa m Joszida. Z 
wielkimi trudnościami sooty­
kli sfe rząd Joszldy w związku 
z opracowvwaniem prolektu 
budżetu na r. 1953· 1954. Pro­
jekt ten pnewldu.le nowe 
zwiekszenie tzw. wy-:latkó.w 
na obronę. 

Japoilskle koła polityczne 
oraz prasa omawiają możll · 

wość d.Yrajęji ~ądu Jo.ttld.Y, 

Wczoraj w Łodzi rozpoczęla 
obrady krajowa narada akty­
wu gospodarczego .. przemysłu 
galanterii metalowej W na­
radzie biorą udział •rzedsta­
wlcicle: , Ministerstwa Przemy­
słu Drobnego ~ Rrem1os la . 
zw. Zaw. Praeowników Prze­
mysłu Drobnego oraz dyrek­
to.rzy I kierownicy planowania 
przedsiębiorstw przemysłu ga­
lanterii metalowej z terenu 
całego kraju. 

Celem narady jest omówie­
nie wykonania planów przez 

poszczególne przedsiębiorstwa 
pnem·ysłu gala rłleril meta!O· 
wej . ujawnien ie brakfiw I me· 
dociągnięć. podkrei<lenie roli 
współzawodnictwa pracy oraz 
wytyczenie nowych form 
ws półzawodnictwa na rok 
1953 

Na temat osiągnięć bra-
ków produkcji przemysłu ga· 
lonterii metalowej w r. 1952 
obszerny referat wygłosił dy­
rektor Zarządu Przemysłu 
Gal anterii Metalowej, inż. Je­
rzy Piekut. 

Przodownice 
pracy społecznej 
obradują 

200 proc., a tokarze z warsz­
ta tu mechanicznego - Czer­
wiński i Kociołek - osiągają 
na wet 300 proc. 

W ŁÓDZKICH ZAKŁA­
DACH PRZEMYSŁU ODZIE­
ŻOWEGO IM. FORNALSKIEJ 
szczególnie wydajną pracą 
wykazać się mogą zespoły nr 
17 i 19, z oddziału bie)iżnia­
nego, a w oddziale odzieżo­
wym brygady - Marti Olsiń­
skiej i Konrada Nowakow­
skiego. 

Dla jeszcze mochlejszego 
podkreślenia swej jednomyśl­
ności z uchwalą rządu - jak 
pisze nasz korespondent Sta­
nisław Kaczmarek - załoga 
tkalni automaty1,;znej ZPB !M. 
LENARTOWSKIEGO zobo­
w iązała się wyprodukować 
d odatkowo 4.520 m tkanin. 

UCHWAl'~A PREZYDIUM 
ZA!lZAlJU GLOWN EGO 
ZWIĄZKU WŁdKNIAHZY 

Po pt·zedyskutowaniu i grun­
townym zapoznaniu się z u­
chwałą rządu, Prezydium Za­
rządu Głównego Zw. Zawo­
dowego Pracowników Przemy­
słu Włókienniczego powzięło 
uchwalę, w której wzywa 
wszystkie ogniwa związkowe i 
wszystkich włókniarzy do pro-

. wadzeni jak najszerszej pra­
cy masowo - politycznej i u­
świadamiającej szetokie masy 
o znaczeniu uchwały Rad :-- Mi­
nistrów. Konieczne jest także 

Wczoraj w świetlicy Zarzą- przewodnicząca Zarządu - glosi d alej uchwala - n.a-
du MieJ·skiego Ligi Kobiet od- Miejskiego Ligi Kobiet, tow. tychmiastowe wzmożenie wal-

st k --'kreśl1'ła z·e naj• ki o zwiększenie wydaj'::ioścl była się narada przodownic ecze , ·P""" , 
· · · zadan 1' em stoJą pracy, o podn iesienie jakości Pracy spoleczneJ· z terenu na- waznie.1szym , • 

b · d s stkl produkcji i oszczędniejszą go-szego miasta. Na naradę 1.lcz-. cym o ecme prze w zy -
· kt · tk · spo spodarkę surowcami i materia-ni·e przybyły przedsta wic1elk1 m1 a yw1s ami pracy -

· d · c lami ·pomocniczymi, o wzmożo-łódzki.ch zakladów pracy i łecznej , jest co z1enna pra a . . 
I b k t Ść n ą aktywizację cz:łonków klu-przodownl.ce pracy społecznej, wyj 11śniająca g ę o ą re u- . 

1 d · bow techniki i racjonalizacj rekrutujące się spośród gos- chwały rzą u najszerszym oraz całego personelu technicz-
podyń domowych. Naradę za- rzeszom robotnic. nego, a następnie o pełne do-
gaila przewodnicząca Zarządu.------------ prowa ·zenie planów produk-
Miejskiegci Ligi Kobiet, tow. I ' . Przed cyjnych do kiiżdego sta nowi.~ ka 
Steczek. Referat o zadaniach roboczego jak I najdalej Idące 
aktywistek pracy społecznej rozsze r1.anie akordowego syste-
w związku z uchwalą rządu z 1 I t • k mu plac. 
dn ia 3 stycznia br. wygłosiła ono noaus r1ac ą w znacznie szerszym aniżeli 
tow. Wiesława Błachowicz. b dotychczas zakresie należy 

Po referacie wywiązała się J j • stosować przodujące, radtiec-
o•ywlona dyskusi·a. Głos za- (On erenc1::1 kie metody pracy. jak na przy-
, '1 \ klad Zandarowej I Agafono-

brala m. in. tow . Cyrul z Za• b b 
1 

h wej , Czutkicha itd Obok tego 
kładów Przemyslu Pasmante- ezro 0 nyc aktyw związkowy powinien 
ryjnego im. S. Lenartowskie- szczególnie wiele uwagi po-
go. Stwierdziła ona, że dzięki 1\1 święcić sprawie pod noszenia 
dobrej pracy uświadamiającej, W IEDE · 12· 1. kwalifikacji zawodowych ro-
prowadzonej przez zespól in- Tutejszy centralny komitet botnik6w, przede wszys tkim 
formacyjny i agitatorów, ro- bezrobotuych ))Ostanowi! zwo- poprzez masowe stosowanie 
botnicy tych zakładów - na lać na koniec stycznia do metody inż . Kowalewa 
znak swego zrozumienia u- Wiedn ia ogólnoa ustriacką kon- Musimy też - czytamy w 
chwały - postanawiają pod- fereucję bezrobotnych dla o- dalszym ciągu uch waly - ?.a­
nieść wydajność swej Pracy. mówienia sprawy walki i o strzyć bezwzględnie cz:.. jność 

Tow. Nowińska z ZPB Im. beLrobociem. Inicjatywa ta w dziedzinie zabezpieczenia 
Armii Ludowej wezwała ak- spotkała się z gorącym popar- zakładów pracy , poprzez wpro­
tyw kobiecy, aby wskazywał ciem wśród bezrobotnych ro- wadzenie nowe.i formy współ- · 
robotnicom na możliwości botnik ów I pracowników u- ~wodnictwa między~kl ado­
podnoszenia wyrlajności pracy , myslowych. W całym kraju wego, zmierzającego do zwiek-
8 tą drogą - zwiększania za- odbywają się zebrania, na szenia w pierwszym rzędzie 
robków. • których wybierani są delegaci bezpieczeństwa przeciwpożaro-

W podsumowaniu dyskusji na konferencję. - .w.egQ_, 

„Głoś Ameryki" na usłuRac~ 
wy.wiadu amerykańskiego 

Co ·u.Jawnia „ Washington Post"? 
REAKCYJNY DZIENNIK „WASHINGTON POST" ZA­

MIESCU. ARTYKUŁ, POSWIĘCONY WYWIADOWI AME­
RYKAŃSKIEMU. 

Artykuł ten ujawnia nlektó­
re szczegóły dywersyjno - ter­
rorystycznej dtia łalności wy­
wiadu USA i stwierdza, że 
rozgłośnia „Głosu Ameryki„ 
służy bezpośrednio C€lom tego 
wywiadu. 

„W ciągu 5 lat swego istnie­
nia-pisze „Washington Post" 
„centralny urząd wywiadu 
USA" przekształcił się we 
wpływową instytucję na od­
cinku polityki zagranicznej 
USA. Wywiad USA zajmuje 
się tym, co niekiedy nazywa­
ją „czarną propagandą" . U· 
rząd sto!' uje przy tym bezpo­
średnie akcje, maj~ce tajny 
charakter. Jest to w pelnym 
tego słowa znaczeniu brudna 
robota, nieunikniona 7.arównfl 
w cza$1e zimnej, jak i gornęej 
wo.lny, ale powinna ona być 
realizowana Inteligentnie". 

Dziennik zaznacza na8tępnfe, 
że wywiad USA stal się azy­
lem dla „rozwydrzonych ty­
pów". Operacje iclt - stwier­
dza „Washington Post" 
mogą „pewnego piękn ego dnh• 
ściągnąć na Stany Zjednoczo­
ne ciężką -biedę". W dalsz.ym 
ciągu artykułu dziennik przy-
7.0aje, że wywiad USA w swej 
zbrodniczej działalności dy­
wersyjnej, wymierzonej prze­
ciwko pokojowi, organizował 
neohitlerowskie grupy· szpie­
gowsko - terrorystyczne w 
Niemczecll zachodnich, usiło­
wał przeprowadzić zamach sta­
nu w Guatemall I dopuści! 
się innych aktów terroru w 
wielu krajach. 

Pochody 
protestacyjne 

we Włoszech 
przeciwko próbom 

zmiany 
ordynacji wyborczej 

RZYM 12. 1. 
W Izbie Posłów t r wa dysku­

sja nad reakcyjnym projektem 
01 dy nacji wyborczej. fymcza­
sem w cąłym kraju odbywaj ą 
su; demonstracje przeciwko te­
mu projektowi rządowemu W 
Rz) mie podczas pochodów 
protestacyjnych doszło do 
starć z policją, która areszto­
wała kilku demonstrantów W 
Genui zastrajkowało na pe­
wien czas 12 tysięcy dokerów. 
W Turynie strajkuwali gV<ł;.inę 
rot.otriicy zakładów Fiata, a w 
prowincji Novara - robotnwy 
rolni. W Prato robotn icy róż­
nych fabryk przerwali pracę, 
a delegacja robotnicza udata 
się do władz. aby złożyć pco­
tesl przeciwko projektowi no-

ej ord vnacji wyborczej O 
strajkach I demomtracjach 
protestacyjnych donoszą rów­
nież z różnych Innych części 
kraju. 

Układy wo jen·ne -
muszą być odrzucone I 

Akcja protestacyjna w l rizonii 
Agencja ADN donosi o dal­

szych masowych protestach 
społeczeństwa Niemiec zacho­
dnich przeciwko ratyfikacji 
wojennego .,układu ogólnego" 
I układu o „armii europej· 
skiej", • 
Mieszkańcy Fuerth zorgani­

zowali pochód demonstracyj­
ny, protestując przeciwko 
wojennej poli tyce Adenauera. 
W demonstracji tej wzięli u­
dzial przedstawiciele wszyst­
kich warstw społeczeństwa, 
przede wszystkim zaś robot­
nicy - komuniści, socjalde· 

mokracl l bezpartyjni oraz 
bezrobotni Uczestnicy demon­
stracji domagali się przywró­
cenia Jedności Niemiec, za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami oraz jedności dzia­
łania mas pracujących w wal­
ce przeciwko haniebnym u­
kładom wojennym. 
Mieszkańcy Fuerth uczestni­

czyli również w wiecu prote­
stacyjnym, na którym wystą­

pił radny miejski Witulski 
(KPD). Witulski wezwal lud­
ność miasta do wzmożenia 
walki o obalenie znien awidzo­
nego reżimu bońskiego. 

' ją zaległości w dostawach 
żywca za rok 1952, otrzyma~ 

mogą w gminnych delegatu­
rach CUS zaświadczenia , u­
poważniające do detalicznej 
sprzedaży mięsa z uboju gó-

. spodarczego w I kwartale 1953 
roku. 
Mięso z uboju gospodarcze­

go przeznaczone do sprzedaży 
winno być uprzednio. zbadana 
przez Urzędowe organa bada• 
nia mięsa. Organa te stwier­
dzają zdatność m ięsa do spo­
życia przez umieszczenie od­
powiedniej adnotacji na za­
świadczeniu wydanym przez 
gminne deiegatury CUS. · 
Mięso winno być ponadto • 

ozuakowane p ieczęciami służ-

by weterynaryjnej. Spóldziel- .i.. 
niem produkcyjhym zaśwląd­

cz.enia wydawać będą powia• 
towi pełnomocnicy CUS. 
Mięso może być sprzeda­

wane bezpośrednio konsumen­
tom, ale wyłącznie na w~a­
czonych przez powiatowe ra­
ry narodowe miejscach - na 
targach, jarmarkach, baza­
rach l w halach targowych, 
które będą odpowiednio do 
tego przy gotowane - albo 'też: 
gminnym spóldzielnlom. 

Jednocześnie rady narodo· 
we ustalą i ogłoszą dni l go­
dzmy oraz szczegółowe regu­
lamfn,Y sprzedaży mięsa. Na 
targ„1,;b, jarmarkach, baza­
rach i w balach targowych 
chłopi mogą sprzedawac mię· 
so wiepnmwe, wołowe, c1eię­

ce, baraninę, slomnę, sadło, o­
zury, nogi, głowiznę I słoninę 
wędzoną w ilośc iach nie w1ęk­
szy'cb 01ż 5 kg · mięsa i' tłusz­
czo w na jednego nabywcę. 

Kuµowan1e mięsa do dalszej 
odµrzedaży jest zabronione. 

J ezell chodzi o wędlli1y 1 
wyroby wędliniarskie, to wol­
no je sprzedawać, ale tylko 
wtedy, jeżelt zos tały one wy­
produkowane na zlecenie 
chłopa - hodowcy przez ma­
sarnię gminnej spółd zi e lni. 

Takie wędliny I wyroby ma­
sarskie powinny . być zaopa­
trzone w plomby lub w ety­
kiety, na których będą poda­
ne: nazwa I adres masarni, 
nazwa wędliny według recep. 
tury I data jej wyprodukowa­
nia. Wędlin wyprodukow anych 
w gosp0dal'stwie przpz rolni• 

(Dalszy c~ąg na str. 2) 

1 
• h V Na wyzwolonych teren ac ietn a mu 

,...., __ .-~1~„-~„~~~-"F" 

'~ .$< ~'1J;i(, .. i1 

Vietnamska Armia Ludowa. wyzwalająca nowe obszary sweyo kra1u , witana Jest radośnie 
przez mtejscmvą ludność . 

NA ZDJĘCIU: ludność oswubod2:unych terenów opowiada o okrucieństwach francusl•iego 
korpusu eksped11c11jnego. 

Fot -CAF. 

I 

I 
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Szpiedzy amerykańscy 
przykładrtie ukarani 

Patrioci niemieccy Z życia 

włókniarzy 

radzieckich 

• • • • • zyw1q przy1azne uczucia Po pracy , . Proces agentów imperializmu 

przed sądem w Karlovych V arach 
W dniach od 7 do 10 stycznia w Okn:gowym Sądzie w 

Karlovych Varach toczył się proces gru1JY zbrodniarzy, któ- · 
rzy, w myśl instrukejl l'.mo~ykańshich ośrodJ(óW terrornty­
cznych, uprawia.il na terytorium Czechosłowacji zdradziecką I 
d:.lalalnośii. 

do narodu francuskiego 
młodzi i starsi 

robotnicy 
pogl~biają 

s'łł'·ą wi~dz~ 

techniczną 

Jedną ze zbrodni tej bandy i----------------_:---------~ 
było. uprowadzenie 17 wrześ­
nia 1951 r. pociągu Praga -
'/l.sz do Selb (miejscowości 
położonej w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec). 

; Pierwszy zeznawał b. zarzą­
dzający restauracji w Chebie 
Pruha, który był pośredni­

kiem w nielegalnym przecho­
dzeniu przez granicę. Jego 
restauracja była azylem dla 
elementów antypaństwowych 
i miejscem zbierania informa­
cji, przeinaczonych dla wy­
wiadu amerykańsk iego CJC, z 
którym utrzymywał on ścisły 
kontakt. Pruha utworzył gru­
pę antypaństwową w Chebie, 
członkami g•py byli' szpie­
dzy: Vollprecht, stały agent 
CIC, Mazanec, ich wspólnik 
Novak I inne osoby, odnoszą­
ce si'l wrogo do państwa lu­
dowo-demokratycznego. Gru­
pa Pruhy nawiązała kontakt z 
taką samą bandą szpiegowską, 
którą w Pradze utworzyli po 
wydarzeniach lutowych 1948 
roku agenci wywiadu amery-
kańskiego. Tą ostatnią band'ą 
kierował właściciel biura ma­
klerskiego - Silhart. Silhart · 
porozumiał się ze zdrajcami 
Rużiczką, byłym wyższym 

, funkcjonariuszem partii naro­
dowo - socjalistycznej i pra­
c;ownikiem wydawnictwa tej 
partii oraz ze zwolnionym dy­
rektorem zakład ów „Propag" 
- Dediczem w sprawie utwo­
rzenia sieci szpiegowskiej, 
składającej się z llldzi, którzy, 
tak jak on, otwarcie liczyli 
na wojnę i na to, że przy po­
mocy imperialistów zachod­
·n!ch obalona zostanie w Cze­
chosłowacji władza ludowa. 
„Wspólnie z byłym dyre:rtorem 
. ~eneralnym zarządu Czecho-
. ~łowackich Kolei Państwo-

Angielska choroba pewnego lwa 

- To ml stę nte podoba, to się musi złnlenić!.M 

..------------·----------. 

(„D!kobraz•i 

Rozmowa Pl . r1 • enarna posieuzenrn 
prezydenta Rady Naukowej 

Piecka przy ministrze 
l Vaillan~em Zdrowia 

W ARS ZA W A, 12. 1. 

BERLIN, 12. 1. 

Agencja ADN podaje: pre­
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej - Wilhelm 
Pieck w eza.ale rozmowy z pi­
s.a:rnem francuskim Rogerem 
Vaillandem, który przybył do 
Berlina w związku z premierą 
jego sztuki „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy" w Te­
atrze Berli!lskim, stwierdzlł m. 
in.: 

Gratuluję Wam Waszej wy­
bitnej sztuki.„ i wstąpienia do 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, do partii pokoju, z 
ldórą czujemy się jak najbar­
dziej związani. 

Pragnąłbym przedstawić 

W dniu 12 bm. rozpoczęły 
się obrady plenarne Rady 
Naukowej przy ministrze 
Zdrowia. W obradach, którym 
przewodniczy prof. dr Ludwik 
Paszkiewicz. - przewodniczący 
Rady Naukowej, bierze udział 
ponad 100 najwybitniejszych 
specjalistów ze wszystkich 
dziedzin ·medycyny. 

Na obradach obecni są wi­
ceministrowie Zdrowia - dr 
B. Bednarski I dr B. Ko~usz­
nlli: oraz sekretarz II wydzia­
łu PAN prof. Petrusewicz. 

Tematem plenarnego posie­
dzenia jest plan rozwoju nauk 
medycznych w 1953 roku, oce­
na dotychczasowej pracy Ra­
dy Naukowej i wytyczne jej 
działalności na rok bieżący. 

Posiedzenie zagaił wicemi­
nister Zdrowia dr B. Bednar­
ski. Obrady trwają. 

Ramieńska fabryka wló­
ldennicza „Krasnoje Znamia" 
{obwód moskiewski) poświ.;ca 
wiele uwagi sprawie .pogłębi,;­
nia wiedzy technicznej robot­
ników i urzędników, W szko­
łach wieczorowych dla mło­
dzieży robotniczej uczy się 430 
młodych robotników. W od­
działach fabryki przeszkolono 
w roku ubiegłym 307 nowicju­
szy; obecnie szkoli 5ię w ten 
spo..sób 200 ~o<lych robotni­
ków. Kursy techniczne różnych 
typów ukończyło już 456 ro­
botników; obecnie kursy te 
liczą 400 słuchaczy. 

Wielu włókniarzy uczęszc:ia 

do szkół stachanowskich. W 
szkołach tych' podniosło swe 
kwalifikacje około 1.000 ro­
botników i 300 pomocników 
majstrów. W roku ubiegłym 
przy fabryce „Kłiisnoje Zna­
mia" założono oddział Tech-
nikum WłÓkienniczego, do / 

którego ucięszcza obechie !\5 
osób. · Większa grupa włóknia­
rzy ze. średnim wykształceniem 
studiuje obecnie drogą kores­
pondencyjną w Moskiewskim 
Instytucie WłókiellI,liczym -
nie odrywając się od pracy za­
wodow2j'. 

Detaliczna 
pr.r;ez 

sprzedaż mięsa 

chłopów 

uregulowana specjalnymi przepisami 

Wam przyczyny, dla których 
złożyłem znane Wam oświad­
_czen1e, że naród niemiecki nig­
gdy nie pozwoli się ·wykorzy­
stać w wojnie przeciwko fran­
cuskim, masom pracującym. 
Przyjazne stosunki postępowej 
częki niemieckich mas praou­
Jących z f.rancuskiml masa.mi 
pracującymi są głęboko uza­
sadnione, a mianowicie! 
1 ich w~pólną przyjdnil\ (Dokończenie H itr. 1) Punkty detalicznej sprzedafy 

· ze Zwi;ązkiem Radzlec- w mniejszych ośrodkach -
kim - główną Bill\ iwiatowe- ka - hodowcę sprzedawać ni• na targach I jarmarkach ·b"'-

'" ·· wych Radvanovskim przy go-
i_towywall oni utworzenie nie­
legalnej organizacji tzw. „ra­
dy narodowej". E. Silhart ze 
swymi wspólnikami przygoto-

Ręka rękę myje„. 
,__, ~ń"' J wolno, „ go ovv~u """"o u; dą urządzane tam, gdzie jest 

Óln 1k 
Bardzo wdny jest przepis, twarda. nawierzchnia, woda i 

•. 

wywał również ucieczkę za 
granicę zdrajcy Zenkla. In­
formacje szpiegowskie, które 
grupa F. Silharta wysyłała za 
granicę, dotyczyły przede 
w~zystkim ważnych odcinków 
gospodarki czechosłowackiej. 

Przekazywanie tych informa­
cji za granicę zagrażało ży­
wotnym interesom Czechosło­
wacji ' l jej obronnoścL Ną 
wniosek prokuratora, sprawa 
oskarżonego Radvanovsk iego 
została wyłączona . i będzie 
rozpatrywana oddzielnie. 

Sąd skazał F. Silharta na 
karę śmierci, R. Pruhe - na 
dożywotnie więzienie, J. Voll­
prechta - na 20 lat więzienia, 
Mazan.eca - na 15 iat więzie­
nia, Novaka - na 18 lat wię­
zienia, Rużiczkę - na 24 la­
ta więzienia, Dedicza - na 16 
lat więzienia, Srszenia - na 
22 la ta, Czitkę - na 20 lat, 
Zieloną - na 5 lat więzienia 

- oraz zarządził przepadek mie-
nia oskarżonych· na rzecz 
skarbu państwa. 

• 
Krwawy kat z Madrytu 
zaprzedaje Hiszpanię 

imperialistom a mery :ka(lsldm 
LONDYN, 12. 1. 

Waszyngtoński korespondent dllłennlka , Observer" 
omawiając totizące się obecnie rnkowania w spra~Ie a.mery: 
kańs~o - hiszpańskiego układu wojskowego, przewidującego 
m. in. budowę amerykańskich baz. wojennych na obszarze 
Hisi;panli, pisze: 

- Chociaż dokładna treić 
układu będzie znana dopiE!!"o 
po jego opublikowaniu, wia­
domo jednak już obecnie, że 
wielkie amerykańskie bazy 
wojenne będą zbudowane ko­
lo Madrytu, Sewilli i w rejo­
nie Leonu. 

Oprócz pomocy finansowej 
generał Franco domaga się za­
opatrzenia armii hiszpańskiej 
w nowoczesny sprzęt. 

Nie jest wylduczone - pisze 
dalej korespondent „Obser­
ver'a" - że osiągnięto poro­
zumienie, na mocy którego 

oficerowie hiszpańscy będą 
sprawowali tylko władzę no­
minalną w tych bazach, pod­
czas gdy władza rzeczywista 
będzie należała do komendan­
tów amerykańsk ich. Hiszpania 
zgod~ila się · także na to, by 
żołnierze i oficerowie amery­
kańscy przebywający na ob­
sząrze Hiszpanii mieli prawo 
„eksterytorialnCllici", tj., by by­
li sądzeni w razie jakichś 
przestępstw nie przez hisz­
pańskie sądy karne, lecz przez 
amerykańskie sądownictwo 
wojskowe. 

2 wsp ą ws ą pneclw- ż ed ć 1 b 
k 

e sprz awa m ęso w o ro- stoły sprzedażne z drzewa n1·e-
o wojnie, którą z. nie- d 

ł h 
cie etalicznym może tylko żywic~nego. w m1'arę 1nozn' o-

s yc anym barbarzyństwem ~ 
d 

ten chłop - hodowca, na któ- ści stoły będą miały d:>szlrl o-
irowa zą Amerykanie prze- · t ... ' . rego nazw1Sko zos ało wysta- chronne: 
c1wko nar~dowi koreańskiemu; wiane zaświadczenie Gminnej Mi~so i jego przetwory 
3 wspoln~ oporem. "'."obe<: Rady Narodowej _lub gminnej przyw()żone przez producen-

amerykanskich m1litary- ekspozytury CUSiK o wypeł- tów do detalicznej sprzedaży 
sty=ych układów z Paryża: i nieniu obowiązkowej · dosta- będą badane przez stacje kon­
Bo. nn! które. za~~J.ą egzy-1 wy żywca. Powierzanie sprze- troli na targowiskach, które 
stc~cJl i ruezaw1slosc1 narodo- daży mięsa innym osoboi:n · dopuszczą do sprzedaży tylko 
.wei. ~bu nas~ych_ krajów, za- jest zabronione. Członkowie mięso w pełni nadające się 
grazaią pok.oiowi oraz stwa- spółdzielni produkcyjnych mo- do spożycia 
ruiją w N1emcz.e<:h zac_hod- gą dokonywać sprzedaży rów- Osoby ~przedające mięso 
mch bau: faszyzmu i nuht:a- nież zespołowo za pośrednie- b · ' · · d · · ' ryzmu. . ' o owiązane są m1ec o z1ez o-

, twem Jednego z członków, u- chronną - tzn. białe fartu-
4 łączy. Je również to, łe po;vażnionego przez zarząd chy, które podobnie jak wagi, 
. _wielki syn narodu nie. społdz1elnl. topory, tasaki, noże i piły bę­

uueckiego, Ka;-01 M~rks, two- Sprzedaż oraz przewóz mię- dzie można wypożyczać na 
rząc swe ?'1elk1e ~zieł~~ czer- sa i jego przetworów musi· targowisku za odpowiednią o­
pał swą wiedzę z h1stor11 fran- odbywać się zgodnie z obo- ptatą. Poza tym targowiska 
cuskicgo ludu pracującego, !. wiązującymi przepisami sani- umożliwią chłopom - bodow­
rewolucji 1848 r., a w szczegól- tarnymi. Stale miejsca sprze- com przechowanie mięsa nie­
nośd z historii Komuny Pa - daży detalicznej w halach tar- sprzedanego w danym dniu 
ryskiej. gowych i bazarach powinny do następnego dnia lub do na­

posiadać :niezbędne urządzenia stępnego targu oraz możność 
Przypomnę także ośw!adcze..: 

nie Ernsta Thaelmanna, złożo­
ne 31 października 19:32 r. w 
Paryżu, w którym wypowie­
dział się on za przyjaźnią i. 

francuskimi masami pracują­
cymi i za lnternacjonalizme1n 
proletariackim. 

sanitarne, wodę bieżącą, ka- zaopatrzenia się na miejscu w 
nali.zację, posadzkę - na~ają- potrzebny papier, lód itp. 
cą się do zmywania, specjalne Za wszystkie usługi targo­
stoły sprzed<lżne, p!enki do wiska oraz za wynajęcie miej­
rąbania, wagi itp. Mięso wy- sca' sprzedaży chłopi będą 
stawione na sprzedaż powin- wnosić opłaty, ustalone przez 
no być przykryte czystym pa- Ministe two Handlu Wew­
pierem lub białym płótnem. nętrznego. 

Naród polski nie pozwoli 
na rogie knowania 

Sprawa ,. krakowska urasta 
nieledwie do rozmiarów sym­
bolu. Jak w soczewce skupia­
ją się tu wszystkie elementy 
stosunku polskiej h ierarchii 
kościelnej i reakcyjnego od­
łamu kle.ru do Pol..Ski Ludo­
wej · i do narodu . polskiego. 
Kuria biskupia krakowska sta­
ła się składem towarowym, 
biorącym na przechowanie 
rzeczy ludzi wczor ajszych. a 
jej gospodarze stali się adwo­
katami spraw ludzi wczorai­
szych. Kuria biskupia kra­
kbwska stała się jaskinią 
czarnogiełdziarskich machina­
cji i bazą operacyjną szpie­
gów i dywersantów, a niektó­
rzy ie.I dostojnicy znaleźli się 
na usługach obcych i wrogich 
Polsce i narodowi polskiemu 
sił. Dopuścili się zbrodni 
szpiegostwa i dywersji prze­
ciwko państwu ludowemu, do­
puścili się zdrady stanu. 

poczty!i(}nem" pC!>średniczącym 
w tajnych kontaktach miedzy 
episkopatem polskim a Waty­
kanem. A przecież szef p. Grif­
fisa, prezydent Truman, z roz­
brajającą szczerością wyznał, 
iż uważa Watykan za znako­
micie funkcjonującą zbiorn icę 
informacji z „krajów za że­
la~ą kurtyna". 

Ileż to raz.y władze bezpie­
cze11st-wa wykrywały za olta­
rzami arsenały broni i amu­
nicji, służące zbrodniarzom z 
band reakcyjnego podziemia 
do popełniania skrytobójczych 
uorderstw? Czy trzeba przy­
pominać klasztor w Radeczni­
cy? 

Było tego sto kilkadziesiąt Nie znajdziesz tam ani .fedne-
skrzyń, kufrów, koszów i go nazwcska które od lat nie 

waliz, pełnych wszelakiego do- b•rłoby ozdobą almanachu ga­
bra: obrazów, rzeźb, alaba- tajskiego i nie pieczętowało się 
strów, porcelany, kryształów, hrabiowską koroną· czy ksią­
zbroi średniowiecznych i stro- żęcą mitrą. 
jów historycznych, jedwabi, Ci to właśnie .panowie. z sa­
haftów i atłasów, futer, ko- mych jaśnie oświeconych. a co 
bierców, naczyń i zastaw sto- najmniej jaśnie wielmożnych 
lowych, ksiąg i druków, tro- się wywodzący, uznawszy po­
feów myśliwskich, jelenich rę, która nastała w Polsce po 
rogów i słoniowych kłów, · a 22 lipca roku 1944, za wysoce 
także sporo garderoby mę- , dla się niesprzyjającą, posta­
skiej, damskiej i dziecięcej. nowili zgarnąć co cenniejszy 
Przedmiotów rozlicznych prze- ruchomy dobytek i obejrzeć 
znac~enia nairdzmaitszego od się za m1ciscem pewnym i 
arcydzieł starych mistrzów po be~piecznym, gdzie mógłby so­
rupiecie i ciuchy pospolite. bie poleżeć, aż „złe czasy'' 
Popakowane i poupychane przeminą. ZwróciH się ze swf­
hyle jak i już tu czy ówdzie mi kłopotami do dygnitarzy 
nadszarpnięte wilgocią, but- , krakowskiej kurii arcybisku~ 
wiejące {obrazy!), rdzewiejące piej. Przyjęto ich tu z otwar­
{zbroje!), niszczejące, stęchllz- tymt ramionami. Dobrzy oj­
ną przesiąkłe. caszkowie zakrzątnęli sie żwa-

Piwnice kurii metropolital- wo kolo pańskich kufrów. I 
nej krakowskiej nieszczególnie <ilto loszki arcybiskupiego pa­
nadają się na przechowalnię lacu przeobraziły się w swe­
skarbów sztuki i pamiątek hi- go rodzaju składzik towarowy, 
~torycznych. Konserwowałyby przechowalnię bagażu, lamus 
sią o wiele lepie.i w przewie- magnackiego debra. 
trzanych. cieplych i suchych Tych, co rzeczy składali do 
pomieszczeniach muzealnych. depozytu i tych, . co je w de­
Ci więc, którzy ten caly doby- pozyt brali - jaśnie panów i 
tek zwalili do wilgotnego Io- wielebnych ojców - łączyła 
chu w arcybiskupim pałacu, jedna myśl i jedno uczucie. 
musieli mieć osobliwe po te- B.vli przeciwni. Przeciwni 
mu powody. wszy~tkiemu, co wydarzyło 

I mieli je. Wystarczy rzucić się w Polsce właśnie od owe­
okiem na na!epkl i kartki u- go pamiętnego 22 lipca. Te­
moc•iwane do skrzvń i kufrów, mu, że maP,nackie posiadł.ości 
zmilezionych przez .władze zostały rw,parcclowane mię­
bezpieczeństwa w podziemiach dzy chłopów i fornali. I temu, 
krakowskie.i kurii metropoli- że dwory i pałace zamieniły 
talnej, by zorien tować się w się w muzea, szkoły, świetli­
pochodzeniu osób, które ie tu ce. I temu, że obrazy i zbro­
ulokowały i dorozumieć moty- je znalazły się w muzeach i 
"f!>w, _którymi się kierowały .. _ci~ą dziś oc_zy milionqw, za-

miast służyć zadowoleniu pań­
skie.i pr-Ożności. I temu, że 
pakiety akcji i obligacji, prze­
chowywane skrzętnie w ban­
kowych „sejfach", straciły na­
gle wartość i przestały być ty­
tułem do władania fabrykami 
I kopalniami. I . temu, że daw­
ny fornal zarządza dziś wiel­
kim gospodarstwem rolnym, a 
robotnik od warsztatu czy 
górnik od l'li.lofu - fabryką 
i kopalnią. I wielu, wielu in­
nym rzeczom, które sprawiły, 
że Polska z domeny obszarni­
ków i 

1
lrnpltalistów stała sie 

demokracją ludową, czyli pań­
stwem ludu pracującego. 

Temu wszystkiemu byli l są 
przeciwni jaośnie wielmożni 
panowie magnaci, jak i ich 
nieherbowi pobratymcy 
bankierzy i fabrykanci. I to 
jest, powiedzmy, zr(}zumiale. 
Ale temu wszystkiemu byli i 
sa przeciwni także przewieleb­
ni księża, dostojnicy kurii bis­
kupie.i krak(}w8kic.i i innych 
kurii biskupich, jak i spory 
odłam reakcyjnego kleru pol­
skiego. A to już nie każdy i 
nie od razu potrafił zrozu­
m1ec. Bo tamci - obszarni­
cy i kapitaliści - postradali 
majątki, władzę, przywileje, 
źródła dochodów i możliwość 
wyzy~kiwania µracy ludzkiej, 
co było podstawą ich panowa­
nia klasowego. Ci zaś - du· 
chowie11stwo polskie - korzy" 
stają w Polsce Ludowej z cal­
kowitei swobody uprawiania 
kultu religijnego, z wolności 
sumienia i prakty.7. religij­
nych i dysponują bez prze­
szkód kościołami i miej,cami 
kultu rel le:ijnegc>. I z nunktu 

widzenia spraw wiary i re­
ligii - nie ma żadnego powo­
du, hy episkopat polski był 
przeciwny temu, co się w 
Polsce dzieje. 
Muszą przeto istnieć Inne, 

nic wspólnego z wiarą i reli­
gią nie mające przyczyny, 
które sprawiają, iż hierarchia 
kościelna w Polsce zajmu.ie 
wobec państwa ludowego ta­
kie wlaśnie stanowisko, jakie 
zajmuje, a którego skutki zna­
lazły ostatnio tak dobitnv wy­
raz w sprawie krakowskiej 
cz.v katowickiej, a przedtem w 
szeregu innych spraw, wystą­
pie11 i aktów, nacechowanych 
wrogą wobec Polski Ludowej 
postawą. 
Czymże bowiem sobie -wy­

tłumaczyć, że dostojnicy kurii 
krakowskiej tak ochoczo za­
pragnęli wygodzić hrabiom i 
książętom, którzy resztki na­
grabionego przez magnaterię 
w ciągu wieków dobra posta­
nowili ukryć do „lepszych 
czasów"? Czymże wytluma­
cz.vć. że w podziemiach kurii 
krakowskiej 7.naJazły sie nie 
tylko pańskie kufry i tłumoki, 
ale także i pakiety bankno­
tów dolarowych i sztabv zło­
ta.· a dost(},jnicy kurii upra­
wiali czarnogieldzi:m;lde ope­
racje, zakazane przez obowią­
zujące ustawodawstwo? 

I czymże wytłumaczyć, że 
dostojnicy kurii krakowskiej 

prowadzili działalność 
szpiegowsko-dywersyjną w in­
teresie wrogiego Polsce mo­
carstwa i że działo się to pod 
samym bokiem najwyżs~ych 
dostojników kościoła i nie bez 
_ich wiedzy? 

Ale kuria biskupia krakow­
ska nie jest tu, niestety, w.v­
jątkiem. Rzeczy podobne. nie­
kiedy jeszcze gorsze, działy się 
i dzieją na terenie. innych 
diecezji Polski. 

Ileż to już razy zdarzało sią, 
że wyżsi i niżsi dostojnicy du­
chowni · zajmowali się niele­
galnym handlem walut.ami? 
Wszak dopiero kilka tygodni 
temu niedyskretny dyplomata 
amerykański, b. ambasador 
USA w Warszawie, Mr Grif­
fis, ujawnił, jak to któryś z 
biskupów polskich, zapytany 
przezeń, czy woli przyjąć „da­
tek na si eroty" w złotych czy 
dolarach, bez namysłu WYbrał 
do lary, a jeden z urzędników 
ambasady wyjaśnił panu am­
basadorowi, że biskup ów zna­
komicie opanował arkana 
sztuki czarnogiełdziarskie.i i 
potrafi przespekulować „zie­
lone" po najkorzystniejszym 
kursie. 

Ileż to razy sutanna du­
chowna była osłoną dla dzia­
łalności dywersyjno-szpiegow­
skiej? Wszak tenże sam am­
basador Griffis chełpi się, że 
bvl' „pot.~jemnym łącwikiem i 

Il~ż to .razy księża blogo­
slawili morderców? ·Czy trze­
ba przypominać ks. Zuba z 
Gniewczyna, który by! „kape­
lanem" bandy „Mewy" i wraz 
z ks. ks. Lorencem z Trynczy 
i Kulakiem z Gniewczyna pa­
tronowali bandytom, odpra-

. wiali dla nich msze polowe, 
nadawali im „mokrą" robotę? 
A może przypomnieć ks. Sze­
pelaka - prowincjała zakonu 
OO. Bernardynów w Polsce i 
podwładnych mu, ks. Płonice i 
brata Golbę, którzy kierowali 
bandą szpi-egów, dywersantów, 
morderców? A może wspom­
nieć ks. Uchmana i ks. Wo­
sia z Sieniawy, którzy organi­
zowali napady, zabójstwa. ra­
bunki? 

A ileż to razy zbrodniarz, 
przyodziany w szaty duchow­
ne, wkładał w dłoń mordercy 
śmierciono~ną broń? A ileż ra­
zy sam eh wy tal za tę brm\? 
Imh: księdza Gurgacza. który 
z bronią ·w ręku dokonał gang­
sterskiego napadu w Krako­
wie, nieprędko będzie w Pols­
ce zapomniane. A na samo 
wspomnienie wolbromskiej 
plebanii, gdzie jeden ksiądz 
nakłonił matkę, by podpisała 
wyrok śmierci na własnego 
syna a drutri uzbroił . morder­
cę, dreszcz grozy jeszcze dziś 
przenika' każdego człowieka .. 

A cala plejada księżv ka­
techetó_w, którzy wyzyskując 

·xv1 lista nagrodzonych 
w konl{ursie 

„Co wiesz o Kraju Radł" 
1090. Stanisław Goss, Łódź, Waqonowa I 6, uczeń - pończo-

chy jedwab11e. . 
1091. E uqenia Baraniak, Łódź, Srebrzyńska 93 - portmo· 

netlca. 
1092. R~qin~ Piaskowsl<a. Aleksandrów, Sienkiewicza 5, ma• 

q.lr:yn1er - koszula, 
t 093. Maria Kornac~;i. Koluszki. Teatra.Ina 15, ekspedientka 

- bezr9kaw111k. 
1094. Zbiqniew Now:J:ckl, G.omunica, qm. Dobryszyce, ślusarz 

pończochy jedwabne. 
1095. Mioczysła~ Kisiela, ł.Acli, Tuszyń!lka 22, prac. umysło. 

wy - ponczochy jedwabne. 
I 096. Heleno Dębrowsl<a, Łódt, Wrób\ewskleqo 15 - akar• 

pety. 
1097. Mieczysław Wieczorek, Łódt, Retklńska 94, ksff,:qowy 

1098
• - srebrna patera. 

Jadw iąa Bąk, Łódź, Nawrot JO, ksleqowa - pończochy 
jedwabne. . 

1099. Józef. Marciniak, Ł6dż, Zqicrslta 181, uczeń - komplet 
do wm 1 wódek. 

1100. Henryk Poqorze\skl, Łódź, Kilińsl<leqo 43 ucze" _ bi• 
I 1zna damska. '· 'ł-

1101. Stefa.n Sylwestrzak, Łódź, Rzqowska 1, łlusarz - pu• 
dern1czka. 

1102. Genow~fa Bojewska, Łódź, Naruszewicza 29, robotnica 
- sukienka. 

1103. Jan Krysza~zel<. Dubidze, p·ta Brzeziny, uczel\ _ poń· 

czochy Jedwabne. 
1104. Jan Pudłowski, Ząlerz, Tarqowa 22, robotnik - kupon 

na koszulę. 
1105. Mieczysł•w Kardas, Łódż, Obrońców Stallnąradu &2 

OSP - nylony. ' 
11 09. Ryszard Nowakowski, Zqlerz, Łódzka 82 tkacz - t• 

czka. ' 
1107. Stanlsaw Ambroziak, Ł6dt, Tuszyńska e, robotnik-. 

młynek do kawy. 
1 IQB. Rafo! Kozłowski, Sieradz, Armil Czerwone) g1 uczeń 

- łyżwy. • 
1109. ~itold Zielińsk\, Łódt, Nowotki 22, urzędnik - lampa 

biurowa. 
· 1110. Piotr Pawlak, Łódź, 22 Lipca 96, robotnik - pońtz 

chy jedwabne. · 0-
1111. Jan Pietrzak, Łódź, $truqa 17 - kocioł do blellzny 
1112. Teresa Paty!<, Ł?dź, Pabian\cl<a 28 - porfe\, ' 
1113. Franciszek Pawlikowski, ŁOdź, Wrob!cwskieqo 24, tkaCJ: 

ponczochy Jedwabne. 
1114. Stanisław C~Jdler, Łódź, Gdańska 72, prac. umysłowy 

- krawat. 
1115. Jan Owcz_arE>I<, Piątek, Pokrzywna 8, robotnik rolny 

rower dziecięcy. · 
I 116. Jan Plaszczyk, Łódź, Tarqowa 38, uczeń - talerz rtcz· 

nie malowany. · . 
1117. Jerzy Ku\\qowskl, ł.ód:f:, Lokatorska 9, uczeń pall· 

czochy jedwabne. 
11 I 8. Rysza rei Stry jck, Łódt, Przędzalniana 72, uczeń - bluz. 

k'\ damska. 
1119. Franciszek Wasilewsl<I, Łódt, Jaracza 38, robotnik _ 

talc-rz re.cznia malowany. 
I 120. Zyqmunt Zandberq, Łódź, Gdańska 113, uczeń - poń• 

czochy jedwabne. 
1121. Maria Koc~ewska, Łódź, Wólczańska 219, urzędnik -

kupon suk1enkąwy. 

1122. Tadeusz Lisowski, Ł6dt, Bystrzycka 7, lechn\k _ pa­
puqa. 

1123. Kazimler1 Wie~eńska, Pabianice, OdrtKl.zenia 7 ._ poń· 
czochy bawełniane. 

11:24. Krystyna Gatner, Łódź, Adwokacka 10, tkaczka poń• 
czochy jedwa':>ne. 

1125. Zenon Kołacki, Łódf, Odrzańska 30 oficer - morska 
śv11nka. ' 

1126. Zofia Bojarska, Łódt, Tkacka 221, laborantka - poń­
czochy ]edwabM. 

1127. Jan FrątczaJ<, Ząlorz, Swlerczewskloqo 41 - atól ku· 
chenny. 

1128. Marian Michalski, Łódt, Praska q - pończochy Jed· 
wabne. 

1129. Alicja Kalinowska, ł:ódź, Wólczańska 220, brakarka -
pończochy jedwabne. 

1130. Euqen~usz Jarmakowskl, Pabianice, Suwary 5 uczeń 
- ponczochy jedwabne. ' 

1131. Jan _Nownk, Łódż. podchorąty - p0ńczoc:hy bawełniane. 
1132. Kazimierz Rutkowski, Łódź, KIPńsk;eqó 96 - k~•ol:i:ka 
1133. Jó.zefa Kreis, Łódź, Wilanowska 9. robotnica - kryształ: 
1134. M1rosla~ Olejniczak, Łódź, Solna 10, brak~rz - stolik 

p<Jd radio. 
11~5. Roman żyw.leckl, Ł?dż, Malczewsk1eqo 15 - stylony. 
1136. Tadeusz N1ezqodz1nskl, Łódź, N.awrot 1 a uczeń -

poszwa. 
1 

I 137. Jerzy l'eJa, Ldciź, Wólczańska 75, student - szalik 
1138. Zofia Sliwińska. Łódź, Krajowa 15, uczennrca - waz~n. 
1139. Kaz1m1erz Kop~ńskl, ' Łódź, Nowotki 73, robotnik -

· pońe%ochy jedwabne. 
1140. Teresa Kowalewska, Łódź, Wólczańska 71, bryqadzl• 

stka - pończochy jC?dwabne. · 
1141. Boqdan Włodarczyk, Ozorków, Listopadowa 2, ·uczeń -

mfslta. 
I 142. Ja.ni na Sobcz}'.ńsl<a, Łódź, Placowa I - bezrękawnik. 
1143. Miron Sw1ton1ak, t.ódź, Fels>;tyńsl<ieqo 7, maąazynler 

warcaby ... 
1144. Czesław 13uchrowskl, Łódt, 22 Lipca 40, cukiernik 

~oszula damska. 
1145. Stefan Szymczak, t.asl(, Polna 14, prac. umysłowy 

warcaby. 
1146. Henryk Gołębiowski, Ząłerz, Swterczewskleqo 49 - poń­

czochy jedwabne. · 

1147. ~~~bara Fisiak, Łódt, Wierzbowa 34, studarltW,a . :- . sza· 

Naqrody - odbiera~ motna codziennie w redakcJI 
„Głosu l?obotniczeqo", Łódź, Piotrkowska 96 w qodzi· 
nach od ~ do 18. ' 

KoleJną llstę zdobywców naqrdd - opubliltuj•· 
my w następnym numerze. 

swój wpływ na ·młodocianych. 
popychali ich w sze1·egi zbrod­
niarz.V podziemia, o-..vi Talar­
kowie, $mietany i im podob­
ni deprawatorzy dusz i · umy­
słów? 

A podstępna i perfidną dzia­
łalność Wielu członków epis­
kopatu p r .,:y pomocy listów 
pasterskich i kaza1'J podrywa­
jących zaufanie do wladz i u­
stroju Polski Ludowej? Były 
te rzeczy po wielekroć oma­
wiane i cytowane w prasie i 
dobrze tkwią w ludzkiej pa­
mięci. Jak np. ów list epi!:ko­
natu do Prezydenta RP .• któ­
ry <;lziwnym zbiegiem okolicz­
ności dotarł rc'iwnocześnie -
do 'rąk spikerów „Głosu A­
meryki" i stanowił przez do­
brych kilka tygodni żer dla 
a~typolskiej „czarnej pfopa­
gandy". 

Albo wreszcie prowokacyjn3 
akcja ks. biskupa Adamskie­
go, który w kilka zaledwie dni 
po wyborach próbował zorga­
nizować dywersję przeciwko 
władzy ludowej na terenie 
diecezji katowickiej. Nawia­
sem mówiąc, jest to ten sal!\ 
biskup Adamski, który w dwa 
niespełna tyg0dnie po na1eż­
dzie hitlerowskim na Polskę 
głosił w swym liście paster­
skim po niemiecku: „Ufajcie 
bezwzględnie organom miano­
wanym przez władze niemiec­
kie, wtedy w naszym kraju 
zasW1eCi słońce szczęśliwej 
Przyszłości". Ks. biskup A­
damski gotów był lizać bu t.v 
hitlerowskiego Ókupanta i w 
tym llpatrywal swą „szcześli­
wą przyszłość". Wobec wła­
dzy ludowe.i w Polsce ośmie­
li! się uprawiać polityczną dy-
wersję. • 

Listę tych i podobnych wy­
stąpień przedstawicieli episko­
patu moglibyśmy ciągnąć w 
l).icskończoność. Ale nie jc~t 
to nam bynajmniej potr7. eb ne, 
by do.iść do nieodpartej kon­
kluzji, że epi~kopat polski I 
posłuszny mu odłam reakcyj­
ny kleru zajmuje wrogą wo­
bec Polski Ludowej i narodu 

polskiego postawę. Że postawa 
ta jest zachętą <;Io ant.maro­
dowe.i i ant.vpai\stwowe.i dzia­
łalności, która wiąże się nić­
mi szpiegostwa, dywersji i 
czarnej propagandy z knowa­
niami śmlertebych wrogów 
Polski, spiskujących przeciw­
ko pokojowi, przeciwko naszej 
niepodległości, naszemu bez­
pieczeństwu, naszemu ustrojo­
wi i zdobyczom, które ten u­
strój przyniósł polskiemu na­
rodowi. I że działalność ta 
zmierza do poderwania i pod­
ważenia tej wspaniałej }edno­
ści narodu. która wykuta zo- , 
stała w walce o rozkwit i 
szczęście Polski Ludowej, a 
która wyraża s\ę w Narodo­
wym Froncie Walki o Pokój 
i Plan 6-letni. obejmującym 
wszystkich uczciwych Pola­
ków-patriotów, partyjnych i 
bezpartyin.vch, niewierzących 
i wierzących, a wśród nich 
tak liczne rzesze patriotyczne­
go duchowieństwa. 
Stwierdżmy więc raz jeszcze 

~ o czym wspomnieliśmy już 
na wstępie i co jest oczywiste 
dla każdego wierzącego kato­
lika i <J.la każdego bezstronne­
go obserwatora - ze kościół 
k<itolicki cieszy się w Polsce 
Ludowej całkowitą swobodą 
działalności religijnej. Ustawy 
pai\stwowe od Manifestu 
PKWN aż po Konst;rtucje Pol· 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
we.i poręczają wolność re]jgii 
i swobodę kultu religijnego. 
Władze ludowe ciuwają, by 
wolność ta nie zciitała w ni­
czym naruszona. 
Duchowieństwo korzysta z 

niczym nieskrępowanej swo­
body odprawiania . obrzedów 
religijnych, a wierni - z ni­
czym nieskrępowanej swobo­
dy uczestniczenia . w tych ob­
rzędach. Kościół rha możność 
itształcenia duchownycli. Uka­
zują się w Polsce pisma ka..­
tolick ie. k~iąiki do nabożeń­
stwa i inne wydawnictwa re­
ligijne. 
Państwo ludowe w.vdaje po­

ważn.e sumy_ na I<anserwację _14 
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Nie wolno powtarzać 
zeszłorocznych l>łędów 

Sprawa, 
którą -zbaqatelizowano 

Nowy etap- nowe ·zadania 
I 

w ubległym roku załoga tkal· ogóle nie zabierali głosu, nle dukcjj - ale nie chciała o tym 
ni ZPW im. Waryt'lskiego ty!· krytykowali istniejących błę· mówić! A przecież wykrycie 
ko w III kwartale wykonała dów i niedociągnięć . A błędów podobnych postępków, usunię­
przypadające na nią zadania. było bardzo dużo! Zaprzesta- cie innych braków przyczyni­
Jakie były przyczyny, co powo- no krytyki i samokrytyki, tej loby" się niewątpliwie do u­
dowalo, iż zakłady te, niegdyś podstawowej dźwigni i oręża sprawnienia pracy całego za­
przodujące, przez dwie trzecie w walce o plan. Bezwład, pa·' kładu . Tego nie uczyniono je­
roku wlokly się na szarym nujący w kierownlctwle. udzie· dnak i nic też dziwnego, że 
końcu? lał się całej ~lodze. Nie sta- tka lnia nie potrafiła przeła-

Wkroczyliśmy w no­
_wy etap - et~p 

- Brygady „Lekkiej Kawa- Przewodnicząca Zarządu Za- realizacji Wielkich z.a-
Henryk Winter administracyjnego, jak 

zostały zrealizowane wy­
tyczne VII Plenum o 
pracy po nowemu w lerii"? Owszem były, ale to kladowego ZMP. tow. Trzyna, dal1 czwartego roku Pla­

sekretarz Kt, PZPR 

nu 6-letniego. Nasze organizacje partyjne, l·uż d, awno .. , tłumaczy ten stan rzec1.y 
częrpiąc z boga tych matt!rialów VII Ple­

wzrostem świadomości i so- num KC PZPR, wcielając w życie je-Przewodniczący koła ZMP 
przy WZPB im. 1 Maja, tow. 
Komorowski, rozkłada bezrad-
nie ręce. 

cjalistycznej dyscypliny wśród r go wska1.ani.a - przełomały wiele trud­
załogi. Twierdzi ona, że ... o- ności, usprawniły w poważnej mierze styl 
becnie nie ma już kogo kryty- swojej pracy, zacieśniły więź z · najniż-

szymi ogniwami partii, a prz.ez nie -
kować. z najszerszymi masami pracująeymi. Dzię-

- w pierwszym półroczu peł· rano się analiwwać przyczyn mać trudności, nie zrealizowa­
ną realizację planu w tkalni nadmiernej absencji i !luktu- la w trzecim roku Planu 6-let­
uniemożliwiał przede wszyst· acji, nie poszukiwano dróg I niego przypadających na nią 

- A czy mogliby~cle coś po7 
wiedzieć o ich działalności, 

czy była ona celowa i pożą­

dana? 

- Nawet bardzo celowa, ale 
zasadnic;.o nic więcej o• nich 

A przecież w drugie.1 polo- . ki temu, u schyłku roku 1952 za-
;nie 1952 r. załoga ZPB ·im. Sa- notowaliśmy poważny wzrost wydajności, któ-

ry był niewątpliwie wynikiem wzmożonej 
wickiej natrafiała na poważne pracy masowo _ politycznej. Załogi Zakładów 
trudności w realizacji planów im. Marchlewskiego i im. 1 Maja, które do VII 
produkcyjnych, a więc nie Plenum KC wlokły się w ogonie jeśli chodzi 

k!m brak przędzy, spowodo- ~posobów, które by umożHwl· zadań. 
wany złą organizacją pracy w !y wyjście z Impasu. • • 

powiedzieć nie mogę, o wykonanie zaqań produkcyjnych, w ostat­
wszystko było w porządku, nich miesiącach 1952 roku znacznie podniosły przędzalni. Skręcalnia nie na· Przytoczony poniżej przy· 

dą*ała za innymi oddziałam!, kład wymownie świadczy o de· 
była „wąskim gardłem" pro· mobilizacji, panującej wśród 

C::u.kcji. Dopiero wprowadzenie znacznej części załogi I o bra­
wielowarsztatowości w skrę· ku. pracy uświadamiającej, 
calni zmieniło ten stan i tka!- • • • 
nia otrzymywała wystarczają- Do sekretariatu organlzacli 
ce ilości wątku I osnów. partyjnej przyszła tkaczka, 

Jednak planów w dalszym tow. Irena Clałkowska. Była 

ciągu nie wykonywano. ogromnie wzburzona. 
Wszystkiemu winien jest brak - Zwalniam się z pracy, 
tkaczy - mówiła wtedy wię- już mam dość tego - wolała od 
kszość kierownictwa tkalni - progu, - Dlu~:j tutaj nie zo-
i dlatego plany ;,leżą". stanę. 

W rzeczywistości Jednak by- Zaintr~owany tym pierwszy 
Io nieco inaczej. Niedostatek sekretarz, tow. Maciejczyk, py­
rą1' do pracy pogłębiała prze- ta ją o przyczynę tego zdener­
de wszystkim nadrrtierna fluk- wowan!a i o powody, dla któ­
tuacja robotników oraz bar- . rych chce opuścić zakład. Ale 
dzo wysoka absencja, Poza tym tkaczka nie chce dać żadnych 
kierownictwo polityczne i te· wYiaśnień. 

chn!czne rile prowadziło dosta- Tow. Cialkowska w!dziąła 
tecznej akcjj uświadamiającej, niedociągnięcia w swoim od­
na skutek czego np. kilkadzle· dziale, ale nie chciała wycią· 
siąt tkaczek ze Szkoły Przy- 1nąć z tego odpowiednich 
sposobienia Przemysłowego, wninsków, nie chciała nikogo 
które przez dwa 'Jata pracowa- w związku z tym krytykować, 

Błędy I niedociągnięcia, po- _Macie na pewno meldunki 
pelniane w rn~u .ubiegl~m w i sprawozdania z działalności 
ZPW im. Warynsk1ego, me m_o-

1 
br~gad? . 

gą się powtórzyć obecnie. Kie· . . d . ś 
rown1'ctwo techniczne tkalni - M1ałem. Lezą g zie w 

• hi itd bib organizacja partyjna, rada za- arc wum ru no Y 0 Y 
kładowa i cala załoga 'muszą je odnależć„. 
przystąpić do wielkiej batalii Opisana wyżej rozmowa 
0 przywrócenie dobrego imie- miała mi ~ jsce · przed kill.u. 
nia swoim zakładom, muszą dniami w Zarządzie Koła ZMP 
tak zwiększyć swą produkcję, przy WZPB im. l Maja. 
aby ZJ?W im. Waryt'lsk!ego ~ • ..,. 
znowu 7Jlalazły się w czołów· 

ce zakładów przemysłu weł-

nianego. 

Walka o wyższą wYdajność, 
o wykonanie planu, to jedno­
cześnie walka o stworzenie jak 
najbardż.iej sprzyjających wa· 
.runków do stopniowego pod­
wyższania stopy życiowej kla-
sy robotniczej, w oparciu o u· 
chwałę rządu z dnla 3 bm. Aby 
zadania te zrealizować, kiero­
wnictwo technlczne f politycz­
ne zakładów musi nieustępli· 

Brygady „Lekkiej Kawale-
rii" powstały w Zakładach im. 
1 Maja wiosną 1951 r. Ale już 
po kilku miesiącach zapom­
niano o ich 'istnieniu. Nie pa­
miętał o nich Zarząd Zakłado­
wy ZMP, Dzielnil:a Widzew­
ska ZMP nie interesowała się 

ich pracą. Toteż brygady 
„Lekkiej Kawalerii" przestały 

działać, rozpadły się. 

istniało wiele braków I niedo- swą wydajność. 
ciągnięć, Zadania, które stoją przed nami na obec-

nym etapie nie są łatwe: każdy nowy rok 
Nie inaczej jest I w 'nnych Planu 6-letniego stawia przed nami nowe za-

zakładach, jak np. w Zakła- dania i nowe trudności. Towarzysz . Bierut 
dach im. Marchlewskiego. Jak na VII Plenum postawił to zagadnienie jako 

jedno z czołowych, mówiąc: · 
z tego wynika większość „Tro$ka. o umocnienie naszej suweren-
dzielnic ZMP całkowicie za- ności gospodarczej i politycznej wobec 
niedbała te spravry. 

• • • 
Przytoczone powytej fakty 

świadczą także że i . Zarząd 
Łódzki ZMP zbagatelizował tę 

for'inę ZMP-owskiej kontroli 
w zakładach pracy. Zarządy 

dzielnicowe, nie otrzymując in­
strukcji, zaniedbały prawie 
całkowicie pracę w kierunku 
rozwijania działalności trójek 
kontrolnyeh. Wprawdzie kie­
rownik Wydziału Organiza­
cyjnego Zarządu Lódzkiego 

wszystkich zakusów imperialistycznych, 
troska o nasze bezpieczeństwo i obronność, 
o nasz najwydatniejszy wkład do dzie!a. 
obrony pokoju na.dal pozostaje naczeln11m 
zadaniem naszej polityki. Zrealizujem11 tę 
poiitykę poprzez szybkie tempo naszego u­
przemysłowienia., przede wszys,kim przez 
rozwój przemysłu ciężkiego, maszynowego 
;. obronnego, poprzez da.Isty rozwój naszego 
Tolnictwa, przede wseystkim naszego sekto­
ra socjalistycznego". 

Wzrost wydajności pracy­
drogą do poprawy bytu 

Każdy nowy rok - to budownictwo no­
wych obiektów socjalizmu, nowych fabryk, 
s~kół, domów, świetlic itp. Od wzrostu wydaj­
ności pracy zależy jak najściślej związany z 
budownictwem socjalizmu wzrost masy towa­

ZMP, tow. Zagórski, stara się rowej, niezbędnej za.równo dla potrzeb bu­
wszystko złożyć na karb prze- downictwa, jak i dla zaspokojenia material­

wie starać się o usprawnienie ły w tkalni i tam nauczyły się uważając to za „skarże· k 
zawodu, po rozwiązaniu umo- nie". organ~zacjj pracy, 0 WY ·or~Y­

stanie wszystkich rezerw, o 

W czasie wielkiej kampanii 
pr:iedzlotowej w WZPB im. 1 
Maja, we wszystkich oddzia-
łach produkcyjnych zorganizo­
wane zostały tzw. trójki kon­
trolne. Stanęły przed nimi te 

ciążenia aparatu 
nych potrzeb mas pracujących. A prze-

Zarządu cież zaspokojenie potrzeb wszystkich 
Łódzkiego bieżącym! zadania· ludzi pracy · to podstawowe prawo 

Wy przeniosło się do innych Jak się · pó7.nlel okazaJo, w 
zakładów. . sali, gdzie pracowała tow. 

Wiele do życzenia pozosta· Ciałkowska, „podkręcane" by­
wiała także praca organizacji !y liczniki na krosnach. Ciał­

partyjnej 1 związkowej. Na ze- kowska zauważyła te machi· 
braniach towarzysze z tkalnl w nacje, to fałszowanie ilości pro· 

Niezadowolony 

pełne zmobilizowanie całej za­
łogi do wykonania nowych za· 
dań i nadrobienia zaległości z 
l!!:i_egłego roku. 

M. SZUMSKA. 

- Dlaczego nasz dyrektor taki n!ezadowolon117 
- Znalazł dużo braków w naszej gazetce ściennej. 
- Czyich.7 

socjalizmu. Prawo to w okresie przejścia­
mi, jak na przykład wymianą wym toruje sobie drogę w walce z elemen-
legitymacji, ale w ·jaśnienie tarni kapitalistycznymi poprzez rozbudow~ 

same zadania i cele, co po- 1 przemysłu soci'alistycznego, poprzez rozwój to niczego i nikogo n e uspra-
przednio przed brygadami gospodarki socjalistycznej i wzrost Ptodukcji 
„Lekkiej Kawalerii". Miały one 
mianowici& walczył z przeja­
wami bumelanctwa, brakorób-
stwa i chuligaństwa wśród 

młodzieży, miały demaskowad 
wroga. Działalność ich skoń-

wiedliwia, a .dowodzi Jedynie drobnej go11podarki chłopskiej na wsi. 
istnienia kampanijności w Wzrost dobrobytu uzależniony jest od wzro-
pr_acy Zarządu. stu wydajności pracy, od obniżki k06zt6w 

włąsnycb. Na obecnym etapie szczególne 
Działalność kontrolna ZMP- znaczenie posiada dla nas wzrost produkcji 

owskich trójek w obecnym o- I przeplysłu włókienniczego, który stanowi jed­
ną z podstaw spójni' między miastem a wsią, 

kresie, w okresie regula- zaspokaja bowiem potrzeby chłopstwa prą-
cji cen oraz plac nabiera cującego i przyczynia · się do rozwoju wymia-czyła się z chwilą ukończenia j 
•es cze '"!'"! szego anlz'ell ny towarowe · Zlotu. • z „ "' Przyjrzyjmy się, co przyn06zą nam pierw-

Dopiero w połowie wrześ­

. nia ub. roku w związku z wy­

poprzednio znaczenia. Wróg ~ze dni nowego roku na odcinku wykonania 
bowiem nie może pogodzić s)ę planów produkcyjnych przez podstawowe ia­

b6raml nastąpiła, szkoda je- z faktem, że kraj nasz z każ­
dnak, że tylko okresowa, zrnia- dym dniem staje się sllnlej­
na na lepsze. Ilość trójek kon- szy, że umacnia się jego . 
trolnych została zwiększona do potęga gospodarcza I obronna. 

kłady naszego przemysłu. 

Bilans pierwszych 
nowego roku 

dni 

18. Wydawały one „błyskawi- Będzie się więc starał siać Wiele zakładów branżowych naszego prze­
cę", krytykowały nierobów, plotki, nie co!nle się I przed mysłu utrzymuje tempo na odcink,u produk-
walczyły skutecznie r. wrogą cji, dając dobry przykład, jak należy walc7;YĆ 

stosowaniem sabotażu. 0 rytmiczne, codzienne wykonywanie planow 
plotką, prowadziły energiczną produkcyJ·nych. Na przykład, Zakłady im. W roku 1953, w czwartym 
pracę uświadamiajątą • Marchlewskiego, które po naradzie partyjno-

Jak przedstawia się praca r«ku Pia.nu 6-letniego, musi- technicznej, odbytej w ubiegłym roku, prze­
m) jeszcze bardziej wzmóc na- zwyciężyły wiele trudności - w pierw~zych trójek w WZPB im. 1 Maja o- b l · od · · j da · szą czujność, jeszcze energ!cz- dniach r. wy rnnuJą c z1enme swo e za -

hecnie? Zaniechały jakiejkol- nUi produkcyjne. 
I niej walczyć o wzrost wydaj- Natom•~•t w Zakładach Im. Kunickiego, im„ wiek działalności, istnieją a e„. ~ -

ności 1 socjalistyczną dyscy- Szymat'lskiego, im. Okrzei, im. Harnama, im. 
tylko na papierze. Podobnie · Dyw1·zi'1 Kościuszkowskiej - jak również. w 

pliHę pracy , I to właśnie po-przedstawia się sprawa trójek przemyśle wełnianym - w Zakładach · 1m. 
winno być międz...,, Innymi za- B i· k. g ·m A Struga im w1·osny Lu-w ZPB im. Sawickiej. Istnieją " ar ic ie o, 1 . . , . . 
daniem ZMP-owshch trójek dów (mimo że niektóre z ni~h w ostatmch 

tam wprawdzie trzy trójki miesiącach 1952 roku poważnie podciągnęły 
kontrolne w przędzalni, jedna kont.rolnych, których nie po- się, jeśli chodzi o produkcję), obecnie - w 

l . 1 j dna w od- winno zabraknąć w . żadnym . pierwszych dniach nl.lwego roku - notujemy w szpu arni e • · d k d l „ . ~składzie pracy, w żadnym powazny spa e pro u <c11., 
dziale mechanicznym, Jednak · . . Jakie są przyczyny tego sp,dku? 
praca Ich pozostawia wiele do oddziale produ\tCYJI\Ym. PO PIERWSZE - stanowi on wyraz ~mo-

- '. swoich.. . B R. uspokojenia na tle sukcesów produkcyinych, 
(„Krokonn·1 życzema. · osiagniętych w końcowych miesiącach 1952 _..,.„,_ ..... ____ .,.._,„ .... _ .................... „ ..... - .................... - .......... ,„,„ .......... _ . roku, a zatem - demobilizacji or~n.izacji ,_..... ..... _ ...... _....,......,.,..,.......,,....._....., ...... ..__....,....,... ...... ,........,...,.......,.,...~---..... ..- . . . . . . . . . ! partyjnych, rad uikładowych I adm1mstra-

restaurację zabytkowYCh świą- jest dany od Boga. Czy mamy nuje absurdajne urojenia o ski kieruie się mspiracJą poll- wszystkim Waszl'.ngton i Bonn. cii zakładów pracy. 
tyń i uratowało wiele z nich cytować listy pasterskie i, wy- możliwości cofnięcia wskazó- tyczną _płynącą ~ _W"atykan_u. I A te dwie rac.Je - polska il PO DRUGIE - jest to wyraz słabości Jeśli 

powiedz! duchowieństwa z wek zegara dziejowego w ska· tu nalezy szuka~ zródel t.eJ na waty~ańaka --: są ~'Tęcz sprze- chodzi 0 realizację pianowama wewnątrz-odOzat;ł!dy.wszystkim wiedzą czasów zaborczych I między- li ogólnoświatowej. I dlatego pozór niezrozum.1ałeJ ,i. mew,Y- czn~ 1 nawzaiem się wyklu - zakładowego oraz doprowadzenie planu do 
d , d t . . woi·ennych? Nie trzeba. Pa- . wiąże się z siłami wojny, fa- tłumaczalneJ. b1ernosc1 ep1s- czaiące. 

6 
! poszczególnych stanciw1~k roboczych ,i po-obrze zarowno prze s aw1c1e- szyzmu i reakcji w nadziei, że kopalu polskie.g? w spraw~ch A~e n_aród .Polski, kt ry zna szczególnych robotników. 

le hierarchii kościelnej , iak l miętamy je wszyscy i pa mię- uda się zmontować nową kruc- ta~ Istotnych. 1. zywo_tnych_,. .Jak sm_a;< mewo li i cenę wolrwśc1~ Wreszcie _ jest to dowód. ze nasze ln~tan­
Wierzący katolicy I cały ogół ta ie chyba także episkopat Jatę wojenmi przeciwko kra- sprawa admm1stracJ1 kosc~el- ktory .teJ tak ~rog? ok~p1o?~eJ cje partyjne, zarówno aparat _KŁ, Jak i ko-

' ludności naszego kraju. · polski. jom obozu socjalizmu i poko- neJ. na Z1em1ach . Za~hodmch. woln.osc1 strzeze Jak zrenh.y mitcty dzielnicowe, w . !11edostatecznym 
Skąd więc i dlaczego bierze I to jest jedna przyczyna, ju. Wraz z waszyngtol1skimi Episkopat. polski. az nadto o'.ca i który. ogromnym wys1t- stopniu 1 nie dość uporczywie walcT.yly o 

aie ta wroga postawa i dzia- dla której biskupi polscy wy- politykami wyznaczył w tej dobrze poJmowal, Jaką wsp.a- k1em buduJe przyszłość s.wej realizację podstawowvch zadań, postawionych 
łalność większości' hierarchii stępują przeciwko Polsce Lu- krucjacie niepoślednie miejsce nialą odsk_~czn!ę stanowiła na zaw~ze :V-YZWolonej ~ zied- przez VII Plenum KC na~zej partii. 
kościelnej i reakcyjnego odla- dowej , łudząc się wraz z nie- wskrzeszonemu milltaryzmo- t~.mczasovvosc .t~J adm1mstrn: n~czonei oiczyzny. - me za- Codzienna praktyka wielu naszych zakla­
mu kleru? Działalność t.vm dobitkami polskich klas po- wi pruskiemu i faszyzmowi CJJ dla wszelkie! ,antypolsk1e1 rm~rza _tolerować 7.adnej wro- dów produkcyjnych w~knrnje ,z .Jedne,1 stro­
bardzie.i budząca obu rzenie siadających, Iż można odwró- neohitlerowskiemu. Z tym roboty rewizio~1stow 7:8chod- g1ei ~a~t"~u lu~o:'"'emu dzia- ny na niedo.~tateczną jeszcze prncę pohtycz~ą 
szerokich mas polskie1w spo- cić bieg historii. większą więc zajadłością wy- mo -. mi:m1eck1ch. Episkopat !alnosc1, ~1ezalezme od tego. wśród załogi i niedostateczną popularyzacię 
łeczeństwa , że jest ona ocz.v- Druga zaś przyczyna tel po- stępuje przeciwlw zachodnim polski az nadto dobrze !'.ozu- z Jakich zród.eł 1 z czyJego na- zadań. związaną z wykonywaniem planu, któ­
wist.vm pogwałceniem uroczy- stawy i dzialalnoścl polskiej granicom Polski i popiera tri- miał, co to zna.czy. ze w N~em: t~hmema dz1alal:iość ta P~Y- rego realizacja 5tanowi podstawę wuostu 
stych przyrzeczeń i zobowia· .hierarchii kościelnej płyn ie z zońskich rewizjonistów. W czech zachodruch rezl'.duJą l me. Naród polsln uzn:iJe ,.ie- • bogactwa narodowego i wzrostu dobrobytu . 
zań, które episkopat polski za- je.i politycznych zwiazków ~sadniczych swych założe- u r z ę d u J ą za w.iedzą i ~en tyll~o motyw d~1ał:ima Ił z dnigiej strony w wielu fabrykach apo­
ciągnąl wobec państwa Judo- z Watykanem. Podkreślamy nillch polityka ta - jakże zgodą Watykanu, ba,~ Jego P.O• )edno zródło natchmema. dl~ ł tykamy się z poważnymi zaniedbania"'.! 1 nie­
wego i narodu polskil:go. skła· P 0 1 i tycz n .v c h, to znaczy słusznie określana mianem po- lecenia, dawm n1e.m1eccy bis- kazdego obywatela pol~k1ego. I dociągnięciami w procesie technologicznym, 
dając swój podpis pod umową takich, które nie mają nic lity ki osi W-W (Watykan - k1;1p1 1 proboszcz.owi~ z polskich interes. narodowy polski, pol- w planowaniu wewnątrzzakładowym, co :'"' 
z dnia 14 kwietnia 1950 roku. wspólnego ze sprawami wia- Waszyngton) - godzi "."'prost Ziem. Z~chodnich 1 epi.skopat ską racię stanu. poważnej mierze utrudnia za~ladowi reah-
Odpowiedż na to pytanie ry. Uznawanie zaś autorytetu w niepodległy byt Polslu. polski me ruszył w teJ spra- ?J tę. polską rację stanu. go- zację zadań produkcyjnych. Wezmy dla pr~y-

P 01 itycz 11 e g 0 Watykanu Dzień każdy przynosi nowe, wie palcem. dz1 pohty~a Wat~kam~ I iego ! kładu: wadliwa organizacja pracy w oddł!1a-h~!~ac~t::'dz~oś~i~~~~a. z~~~1~: i orientowanie się na oolity- coraz bardziej jaskrawe ikrzy· Sprawa została uregulowa - mocodawc?w i soJ~szruków: . le U Zakładów im, Dywizji Kościuszkowskiej· 
taką postawę z dwojakich po- kę Watykanu przesądza 0 czące przejawy bezczelnej pro- na .zarządzen~em. władzy !udo- Ale prózne Sq ich nadz1e_Je ujemnie wpływa na realizację planów. calej 

wrogim wobec Polski 1 narodu pagandy antypolskiej w Niem- weJ, która z!Jkw1dowa~. stan I rachuby. Naród polsk~ ~legi załogi. Albo: zła j'akość przędzy i U1medba­
bl:dek. Raz dlatego, że trady- lb czech zachodnich. Silą mo- tymczas~woś~i "."' adm1mstra - ogromr.iy.m pr~eobra7emom nia na odcinku remontów I konserwacji k~o­
cyinie, z dawien dawna wią- polskiego nastawieniu. A 0

- toryc.-zną tej kampanii jest m. c~ 1 kościelneJ Ziem Zachod- PogłębiaJąca s1~ Jednośc naro- sien w Oddziałach tkalni ,,A" 1 „B" Zakładow 
zała się zawsze z klasami po· wiem Watykan Jest dziś · po- in. episkopat i poważny odłam nich. Ale _nawet wtedy ep1sko- du„ rosnący poziom kultural~y, im. Kunickiego ~ przyczyniają się dę zani-
siatl.a.iącymi, brol\liąc uporcz.v- litvczn ie związany z imperia- zachodnia _ niemieckiego kle- p_at polski, choć zdawałoby św1ad?moś~ pohtyczna, P?lno- ł żenia jakości gotowych tkanin i tyrn samym 
wie przywilejów możnvch i !izmem amer.vk11t'lskim i odro- ru k;itoiickiego„ Czy mamy się! ~e !ezy. to ~ interesie tyzm i czu.iność s~ołeczenstwa i powodują zmniejszenie zarobków robotników. 
bogatych, przeciwko biednym dzonym imperializmem za- przypominać wszystlde „Ka- kosc10ła, ociągał się i klucz:(!, sprawiły, ze w.rog1e nar.odow\ . 
! uciskanym. W tmię tel soli- chodnio-niemieckim i w;z:vst· tholikentagi" w Niemczech za- zwlekał i wykręca! od uzna- knowania straciły wszelku~ o- U h ł d b d, 
darności z klasami posiadają- ko. co robi, wypływa z tego chodnich, które zaczynały się nia now~g~ .stanu . rzeczy. parcie, C! zaś, ~tórzy . by taką C wa a rzą U - O zcem 
0 ,·mi występowala zawsze zwil!zku. I znów ....:. moglibyś- od odczytywania p.opieskich Czemuz więc ep1sl~opat zaj- d~1a!alnosć pr?~owal! upra- d "'Zmożenia wysiłków 
przeciwko ruchom wo.lnościo- my cytować całymi szpaltami błogosławieństw, a za mieniały muie tak w~krętne 1 dwuzna- wrnć są całkowicie .od spol~~ O ,„ , 
wym i postępowym , me cofa- wypowiedzi i posunięcia poli- w obłędne manifestacje anty- czne _stanowisko w sprawa:h czeń.'>t"'."a Izolowani, strac1~1 produkcyjnych 
ją.c się przed rzucaniem na tyczne Watvkanu, dowodzące polskiej hecy? Czy mamy przy- tak zywotnych dla intere.,u wszelki grunt _pod_ nogami. 
nich klątwy i poniewieraniem tego Powiązania . Ograniczymy pominać polakożercze wydaw- narodowego .Pol.ski! bo doty - D_zi~ mogą dać się uz~ć do ta~ Powyższe Mn!edbania szczególnie Jaskra­
pamięci na.ilepszych patriotó~ się do spraw najbezpośredniel nictwa w rodzaju osławionego czących z~gad~1ema gramcy k1ei roboty ty!ko Jednostki wo wyst pują w związku z uchwałą rząqu z 
,.,0~skich, służących soraw1e związanych z Polską. paszkwilu „Tragaedie Schle- n~ Odrze 1 _N_ys1e, ata~owanej wyzute~ wszelkich ~krupułów, dnia 

3 
s:ycznia 1953 roku. Uchwała ta stwa­

ludu. W Imię tej solidarności Watykan występuje z całą siens", wydanego z imprim~- przez. rew1zJomstó~ i _od w.~ - sl?r~edaJne 1 P?zbaw1one wszel- ria warunki dla stabi\izacji cen, stwarza re-
z klasami posiadającymi szła zaciekłością przeciwko gr_am- tur władz kościelnych, ozdo- towcow :achodmo-mem;ecki~h k;ei 1deowośc1. aine warunki dla wzrostu płac w opa rciu 

0 na ugodę z zaborcami i potul- com zachodnim Pol.ski i nie bionego obwolutą o barwach z poparciem amerykansk1ei;o Polska wkroczyla na szlak, t ,., . 
0 
.. pracy A przecież jest 

nie wznosiła modły za carów omija żadnej 1;posobności, by watykańskich a mianujacego Imperializmu? wiodący do wielkiej i wspa- wzros . wy..,a!n _sci Jeoaj · żad ej w t 11 ~..,0 .~ 1 kajzerów,. nawet wtedy. kie- podkreślić swą sympatię i so- polskic_h katolików „wysłanni- Odpowfed~ jest znowu ta~- nia!ej przyszlości i ni.e ma siły!~ :zecz~ iatfl1~ 1 ~~e ~zie ~cz~ostun dochixfu na: 
dy z rąk carskich i pruskich lidarność z kołami rewizjoni- kami szatana" na ziemi? ma: Bo episkopat Polski me która moglaby narod z teJ sci, ze Y 0 . k . t . 

0
_ 

r: 

siepaczy sypały się pr_ześ.lado- stycznymi i odwetowymi Nie- Wiemy dobrze, co ~ię dzieje zdobył się na zerwanie z ori~:i- drogi zawrócić. Naród poU\ki '.odow~go 1 z~ię ~zcma ~~~Dza~)ia~~:e.1 ~y-
wania na kościół katollck1. W miec zachodnich. Tę anty- ria Łabą i wie o tym równie tacją z jednej strony na• me- jest dziś - PO raz pierwszy w l ze nas ępowa - pny s 1 ~ I imię tel solidarności z klas~- polską postawę Watykanu ma- dobrze polski episkopat. Może ?obi~ki reak~ji po.I.sklej w kr.a: historii - niepod~iel:iym. pa- st~~:f%c~nie:'z.;~~~:tT::.~Y~ąs~~rob:r~~~izacle 
mi posiadającymi starała się my nie od dziś i nie darmo o- nawet lepiej niż my. A pirze- JU 1 na em1grac)l, z drugie) nem swych losów i me ścierp! t l :g · kt iści związkowi 1 ad 
wszczepiać w wiernych zasadę strzegał Słowacki „O Polska i cież - mimo i wbrew umowie zaś na siły reakcji międzyoa - żadnych przejawów działalno- par ,Y. ne, wszyscy a yw . t' rzv: 
zgody z losem I ustroje":'• po- _ twoja zguba w Rzymie". Od z 14 kwietnia 19!\D roku - nie rodowej, wsp.ierane przez W~- ści , godzącej paśrednio czy bez- mln~~tra~e za~~adól~ie pr~~ty~~;ą nnfre~ t'ej 
ucza .!ąc wyzyskiwanych 1 bez- czasu jednak, ltiedy Polska sta- czyni nic, ale to absolutnie nic, tykan. I z~miast k1erowa.ć się pośrednio w interes narodowy ł ~wo; ,sj ie ~a 1°w 

1 
wyciągnąć wszystkie 

robotnvch. cierpiących nedzę i ła się krajem demokracji lu- by temu przeciwdziałać, a POl..ską rncią. stanu - kieruie Polski. ł fnno~: z ~~e·w:1: nas wnioski 
niedostatek. że winni w poko- dowej, antypolska po.lityka Wa- przynajmniej, by przeciw temu ~ię racią. pohtyczną "".aty~anj u (c-s) ~ p ~aieżałoby l zastanowić się i 0 dokonać ana-

! t k u trzy!a Slę Jeszcze podnieść głos !)rotestu. 1 tych sił, które za mm s o ą. . . . li 
1 rze znosić swój straszny os, Y an .. , zaos pi'elęg-_ Dlaczego? Bo episkopat pol- z_a Watykanem stoją ~rzede , < •.• Trybuna Ludu'') lizy na szczeblu kierownictwa po tycz.pego. __ l>o us~rói _kr;J'._wdy _;_u~E.ar~z1eJ. B.o Watykan 

• 

nowej sytuacji, zwłaszcza jeśli chod_zi o za­
gadnienie kierowania przemysłem. 
Uchwała rządu z dnia 3 stycznia 1953 ro­

ku jest rezultatem tych wytyctnych, toteż, 
wcielając je w życie, stwarza warunki 
dla trwałej poprawy położenia materialne­
go mas pracujących, do umw.mia· przeszkód 
na drodze naszego budownictwa socjalistycz• 
n ego. 

Lepiej pracujesz-
więcej zarobisz 

' Uchwala rządu stwarza poważne warunki 
dla rozwoju współzawodnictwa, dla podnie­
sienia wydajności. W okresie istnienia syste­
mu bonowego zarówno przodownicy, jak i bu­
melanci otrzymywali te same przydziały. W 
warunkach obecnie uregulowanego rynku 
jest realizowana właściwa, słuszna zasada: 
„Lepiej pracujesz, więcej za.robisz i nabyć mo­
tesz ta.kte artykuły, które odpowiadają twoim 
potrzebom". 

Administracja zakładów musi zapewnić 
robotnikowi możliwoś~ wykonywania i prze­
kraczania planów produkcyjnych. Wchodzi 
tu w grę przede wszystkim ,walka z postoja,­
mi. Płace za godziny postojowe nie mogą 
w żadnym wypadku zadowolić robotnika. 
Trzeba stworzyć w każdym zakładzie bazę 
11Urowcową. Trzeba równocześnie, aby nasl 
dyrektorzy zdawali sobie sprawę z tego, · :i;e 
surowiec, konkretnie w naszych warunkach -
przędza, którą dostarczamy innym zakładom 
- powinna być dostarczana według planu I 
właściwego asortymentu. . • 

Niestety, istnieją jeszcze na tym odcinku 
duże niedociągnięcia. Np. wskutek braku przę­
dzy w takich zakładach, jak: im. Stalina, 
Marohlewskiego, Głażewskiego i wielu, 
wielu innych miało miejsc!) •zereg poważ­
nych postojów. Przyczyny tych postojów. 
tkwią często w wadliwym planowaniu we­
wną trzza kład owym. 

Usprąwniać pracę, likwidować 
braki i niedociągn~ęcia 

Poważna wina za ten stan rzeczy spada 
również na centralne zarządy, które często 
przejawiają brak troski o należyte zabezpie­
czenie normalnego iunkcjonowania zakładów. 
Kierując częstokroć zza biurka, bez znajomo­
ści potrzeb konkretnych ;r;akładów produk­
cyjnych, przyczyniają się one nieraz swym 
biurokratycznym podejściem do powstawa­
nia postojów lub zaniżania wydajności pra­
cy. I tak np. w Zakładach im. Armil Ludo­
wej z powodu braku cewek miały miejsce 
postoje, co niewątpliwie wpłynęło na zanite­
nie wydajności, a tym samym 1 zmniejszenie 
się zarobków robotniczych. Wydaje się rów­
nież, że Istnieją poważne mankamenty, jeś­
li chodzi o koordynację pracy między posz­
czególnymi centralnymi zarządami, co wpro­
wadza często chaos w pracy poszczególnych 
jednostek produkcyjnych. Dla przykłaqu: sze­
reg zakładów przem'ysłu dziewiarskiego w 
swoim planie asortymentowym rna takie po­
,zycje, do których .surowiec nie fest produ­
kowany przez przemysl wełniany, Albo: za• 
kład otrzymuje do wykonania taki asorty­
ment, którego Centrala Tekstylna nie chce 
przyjąć, ponieważ asortyment ten nie jest 
uwzględniony w jej planie asortymentowym. 

Te wszystkie braki, szczególnie w obecnej 
sytuacji, są poważnym hamulcem w pracy 
zakładów produkcyjnych, utrudniają realiza­
cję planów i wcielanie w życie uchwały rzą­
du, która zakłada, że każdy robotnik poprzez 
zwię~szenie wydajności pracy ma oelną rrio-' 
źliwość poprawienia swoich warunków byto­
wych. 

. Wzmóc pracę masowo-polityczną 
Szczególnie duźa odpowiedzialność za ten 

stan rzeczy w naszym przemyśle spada na 
organizacje partyjne. Po pierwsze, nasze or­
ganizacje partyjne na obecnym etapie muszą 
się same uzbroić w zna.iomość uchwały, a 
następnie muszą uzbroić organizacje związ­
kowe i inne transmisje partii do mas dla 
wyjaśnienia wszystkim ludziom pracy inten­
cji i celu uchwały rządu. jej dobroczynnych 
w następstwie skutków tak, aby klasa ro­
botnicza na wysunięte przez partię zadania 
odpowiedziała maksymalnym wzmożeniem 
aktywności wytwórczej w produkcji, tak jak 
odpowiadała na wszystkie dotychczasowe po-
sunięcia rządu. , 
Głównym warunkiem spełnienia tych za­

dań, to coJzienna praca z ludźmi. Towarzysz 
Stalin mówi: „Głupio byłoby myśleć, że plan 
produkcji srrowadza się do wykazu liczb i 
zadań. 

W istocie rzeczy plan produkcji - to żywa 
działalność w praktyce milionów ludzi. Re­
alność naszego planu prod!lkc.ii - to miliony 
ludzi pracujących, którzy tworzą nowe życie". 

Dotrzeć do najszerszych mas robotniczych, 
mobilizować je do wielkich zadań -:- oto pod­
stawowe zadanie naszych instancji partyj-
nych. · 

Tow11rzysz Stalin uczy, że osiągnięcia go-
. spodarcze, ich trwałość całkowicie i w osta­
teczności rnleżą od osiągnięć w pracy partyjno­
organizacyjnej i partyjno - politycznej, że bez 
spelJ'iienia tego warunku osiągnię,cla mogą 
się okazać pisaniem na piasku. Wypływa to 
z istoty systemu socjalistycznego, ze ścisłego 
związku między gospodarką a polityką, ze 
ścisłego przeplatania się i wpływania wzajem 
na siebie - gospodarki i polityki. 

• * • 
W na.szych warunkach nie można kiero­

wa<'.? gospodarką bez oparcia się o ak­
tyw, w szczególności o Jego przodujące sze­
regi - członków partii; bez maksymalnego 
wyzwalania twórczej inicjatywy i energii 
mas. 

E:ampania wyborcza pokazała, a obecnie 
wciel.anie w życie uchwały rządu jeszcze raz 
potwierdzllo, że istnieje u nas taki ·aktyw, 
ofiarny i oddany interesom klasy robotniczej', 
Od właściwego ustawienia go w codziennej 
pracy - od poruczania mu konkretnych za­
dań i system9ty~znej kontroli realizacji tych 
zadań - zależeć będą dalsze nasze osiągnięcia. 

;Praca codzienna z aktywem oznacza, że 
każda. instancja partyjna, od KŁ do najn i ższe­
go ogniwa - oddziałowei organizacji par­
tyjnej, musi mieć ewidencję swego ak­
tywu. Aktyw ten powinien przodować 
w pracy I być przykładem dla swego otocze­
nia. Aktyw ten musi być systematycznie za­
i.nf!jamiąny z wszystkimi problemami i za­
gadnieniami, jakie stoją przed partią. Instan­
cja partyjna winna śledzie za wzrostem swe­
go aktywu, wiązać perspektywy poszczegól­
nych aktywistów w dalszej pracy, czy to w 
aparacie politycznym, związkowym, czy go­
spoc;larczym. Aparat komit~tów dzielnico­
wych, a w szczególności apar<it instruktc;irsk!? 
musi być nastawiony na kontrolę real!uici1 
zadań i polecet'l partyjnych właśnie pod ką­
tem pracy instancji z aktywem i realizację 
wszystkich zadań poprzez aktyw. 

Zadania wynikające z uchwały rządu mogą 
być zrealizowane tylko tą drl?_g~ · 

I 
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List z Wa~szawy 
--------------------------------·--

Zimówa .. wizyta 
Aktywiści Frontu Narodowego 

wykonają swe zadania 
Jeszcze lepiej i uprzejmiej 

obsłuehvać będziemy klientó~1 
na Siarym Mieście Z narad aktywu Dzielnicowych :Komitetów 

Frontu Narodoweqo Wirujące pła tkl foiegu 
przejrzystym welonem prze­
słaniają Stare Miasto. Snieg 
osiada na potężnym masywie 
liredniowiecznych murów o­
bronnych, lśni na stromych· 
dechach odbudowanych już 
kamieniczek przy ulicach Fre­
ta, Mostowej, Piwnej, mości 
puchem odsłonięte głębie go­
tyckich piwnic Wąskiego Du­
naju - uliczki, która , była 
ongiś korytem strumyka, za­
opatrującego dawną Warsza­
:wę w wodę ..• 

Snleg sypie na domek na 
Kanonii, który był kiedyś sie­
dzibą Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk I gdzie często gościł 
Stanisław Staszic, na rekon­
etruowaną kamieniczki: przy 
ul. Swiętojańskiej, w której 
mieszkał hetman Czarniecki. 
Biel spowija domek przy uli­
cy Freta, gdzie przyszła na 
świat Maria Skłodowska 1 
s-łynną kamienicę „Pod Mu­
rzynkiem" na staromiejskim 
rynku, gdzie w 1899 r. organi­
zował zebrania warszawskiej 
organizacji SDKPiL Feliks 
Dzierżyński. 

* * * 
• 

Ale choć rośnie śnieźna po-

lat weszło w zwyezaj - War­
szawa od swych budowni­
czych otrzyma piękny - no­
wy · dar - będzie nim odbu­
dowany w tym roku trakt 
starej Warszawy, który bieg­
nąc od Placu Zamkowego uli­
cami Swiętojańską, Rynkiem, 
Nowomiejską, Freta I Zakro­
czymską połączy Krakowskie 
Przedmieście t nowoczesną 
arterią Alejlj Marcelego 
Nowotki. ' 

Pracy jest jeszcze bardzo 
dużo i to nie łatwej. Odbudo­
wa zabytków wymaga bo­
.wiem precyzji i wielkiego 
kunsztu, aby nic nie uronić 
z piękna dawnej architektu-. 
ry. Załodze pomaga na Ryn­
ku Starego Miasta nowoczes­
ny dźwig, dostarczający za­
prawę i cegły na mury odbu­
ąowywanych barokov.iych ka­
mieniczek. Na tablicach 
współzawodnictwa znaczą się, 
wypisane kredą, piękne wyni­
ki pracy załogi KAM - Am­
brożego - 380 proc„ brygady 
Kaczmarskiego, Wilka, Solty­
sa - 264 proc„. 

korzystne warunki dla badań 
terenowych stały się bodźcem 
do utworzenia komisji badań 
dawnej Warszawy przy udzia­
le Polskiego Towarzystwa 
Archeologicznego. 
Posługując się metodą wier­

ceń badawczych oraz wyko­
pów - archeolodzy badają fo­
sę obronną i międzymurze, 
Warszawa opasana była bo­
wiem podwójnym pierście­

Onegda.j na terenie mlaBta Łodzi odbyły się rozszerzone 
na.rady aktywu Dzielnicowych Komitetów Frontu Na.rodo­
wego, na których omówiono zadania., Jakle ~toją przed ko­
mitetami w akcji przenoszenia. 'lo s11erokich ma.s uchwał I re­
zolucji, podjętych na Kongresie Narodów w Wiedniu, 

Postawione zostały równiet przed aktywem zadania 
związane z popularyzacjii i realizacją uchwały Rady Minis­
trów z dnia 3 stycznia br. • 

* * Sikorski, zahierając głos w 
dysl}usji, podkreślał słuslność , 
: konieczność ogłoszenia u­
chwały Rządu. 

niem murów obronnych. Mu- w sali kina „Włókniarz" ze­
ry te kryją jeszcze wiele nie- brało się ponad 500 aktywis­
spodzianek, a rozbiórka do- tów Frontu Narodowego z te­
mów, przeprowadzona przy u- renu dzielnicy Staromi~Jskiej. -Na nas, aktywistach Fron­
łicy Brzozowej, odsłoniła ich 

1 

Po wysłuchaniu referatu na tu Narodowego, spoczywa te­
nowe fragmenty. Prace te temat uchwał wiedeńskiego raz odpowiedzia l ność l_>rzenie­
mają zn~czenie zarówno na- Kongresu Narodów i uchwały sienie uchwały do całego spo­
ukowe, jak i praktyczne, od I Rady Ministrów z dnia 3 łeczeństwa. Musimy wykorzys­
lch wyników zależy bowiem stycznia br. - wywiązała się tać w tej pracy bogate do-
w wielkiej mierze rekon- I ożywiona dyskusja. świadczenia z kampanil wy-
strukcja Starego Miasta od Akt w! ta F t N od borczej, stosować agitację In-
strony WIS' ł Y s ron u ar owe- d .d I . ć . y. . g.""I ob Duryc podkreślił, że u- , yw1 ua ną, orgamzowa ze-

brania w miejscach zatTiiesz. ... 
kania, pogadanki i od<:zyty, 
wieczory dyskusyjne. . Jeżeli 
swoje obowiązki wypełnimy ., 
możemy być pewni, że donio­
słe znaczenie uchwały będzie 
zrozumiale dla wszystki~h lu­
dzi pracy. 

* * * 
Dzielnicowe narady aktywu 

Frontu Narodowego zakończo­
ntl zostały odczytaniem rt:1ob­
cji podjętej na płenarnyl'l" po­
siedzeniu ŁKFN i u.roczystym 
momentem wręczenia dyplo­
mów honorowych aktywistom 
Frontu Narodowego, którzy· 
wyróżnili się ofiarną pracą w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. 

Duze znaczenie praktyczne ' · ' 
dla odbudowy tare ' w _ chwała rządu z ~ s~ycznl~ ma•--------------------------

s l arsza na celu pogłębienie sc.iuszu wy ma także systematyczne . . 
badanie got k' · 1 robotmczo-chlopslnego. Przed 

. yc iei ceg y, z aktywistami Frontu Narodo- Dó końca lutego 
będziemy mogli llupować zające 

Mies2lkańcy domów, poło­
żonych w pobliżu zbiegu ulic 
Nawrot, Zamenhofa i Piotr­
kowskiej, chętnie odwiedzają 
sklep spożywczy PSS nr 151 
przy ul. Piotrkowskiej 127. 
Nic dziwnego, obsługa jest 
tu uprzejma, wn.i;trze lo-

Marian Orszulak, kierownik 
wzorcowego sklepu PSS 
przy ul. Piotrkowskiej 127. 

• * • 
kalu lśni czystością, a towa­
ry, estetycznie ułożo,e na wy­
stawie i półkach, zachęcają 
klientów do kupna. 

Kierownikiem sklepu PSS 
nr 151 jest tow. Marian Or-

szulak. Pracuje tutaj jut od 
1949 roku. W ciągu czterech 
lat zorganizował brygadę wzo­
rowych sprzeclawców, rekru­
tującą się z młodych ekspe­
dientów - ZMP-owców. ·ra 
pierwsza na terenie Łodzi bry­
gada wzorowych sprzedaw­
ców zawsze zdobywała pierw­
sze miejsca we współzawo­
dnictwie międzysklepowym, 
w zakresie uprzejmej obsłu­
gi klientów, troski o należy­
te zaopatrzenie i wyglądu e­
stetycznego sklepu. W cią­
gu tych czterech lat w sklepie 
PSS nr 151 nie było nigdy 
manka. 

- Dołożymy wszelkich sta­
rań - mówi tow. Orszulak -
aby obecuie, po zniesieniu sy­
stemu bonowego i po regula­
cji cen, . jeszcze l epiej obsługi­
wać klientów. Jeszcze więcej 
dołożymy starań o zaopatrze­
nie naszego sklepu we wszel­
kiego rodza ju artykuły. My, 
pracownicy handlu uspołecz­
nionego, naocznie przekona­
liśmy się, jak ba rdzo celowa 
.okazała się uchwała Rady Mi­
nistrów z dnia 3 stycznia. Zni­
knęły już kolejki w naszym 
sklepie, ludzie pracy mogą za­
opatrywać ·się bez straty cza­
su w artykuły spożywcze, a 
nasza praca stała się bardziej 
spokojna, mążemy lepiej i u­
przejmiej , obsługiwać klien­
tów. 

włoka także na stosach no­
wych cegieł, bramujących 
staromiejskie uliczki i Rynek, 

. choć zaściela świeże wykopy 
• - Stare Miasto nie pogrąża 
się w zimowym śnie, Stare 

• Miasto tętni pracą. ' 
Na 22 lipca - jak to ju~ od 

Wskrzeszanie z ruin Stare­
go Miasta wymaga niezwykle 
starannej dokumentacji histo­
rycznej. Jednocześnie na­
ukowcy przeprowadzają ba­
dania terenowe, mające na 
celu pomnożenie naszej wie­
dzy o Warszawie. Głębsze 
warstwy ziemi zachowały bo­
wiem fragmenty dawnej za­
budowy I ślady kultury mate­
rialnej mieszkańców Warsza­
Y.'Y minionych wieków. Te 

którei zbudowana . była znacz- 1 wego stoi zadanie wyjaśniania 
na część. Star~wki. P,olega . ~- masom pracującym miast i 
no na mierzeniu cegieł z ro~- wsi, że terminowe wywiązy­
nych murów, pobieraniu pro- wanie się wsi z obowiązltów 
bek cegły i zaprawy dla ana- wobec państwa i podniesienie 
llz labora~oryinych or.az na produkcji rolnej gwarantuje 
stud1owan1u. ~onstrukci.1 mu- nam lepsze zaopatrzenie w ar­
rów I sklepteIL Wyniki tych tykuły żywnościowe i pozwoli 
badań są. ogromnie pot?ocne pracującym chłopom zwię-' 
w ustalamu dat powstama ka- kszyć dochody ze sprzedaży 
mieniczek, nie posiadających nadwyźek, 
metryki archiwalnej, histo-
rycznej. Architekci pragną 
zbadać formy kamienicy mie­
szczańskiej w różnych epo­
kach stylowych, zaś ambicją 
naszych historyków ·jest od­
tworzenie historii wszystkich 
kamienic nowo i staromiej­
skich. Poszukiwania w ak­
tach ławniczych i testamen­
tach mieszczańskich XVII l 
XVIII-wiecznych dostarczajzi 
dokładnych · opisów rozplano-

Przodownica pracy 1 ZPB 
Im. Harnama, prządka ob. Ja­
nina Zawierucha, mówiła, że 

;;niesienie systemu bonowego 
ma szczególne znaczenie dla 
gospodyń domowych, które 
dziś nie potrzebują wystawać 
w kolejkacli, mogąc kupić sob ie 
taki artykuł, jaki jest im tego 
dnia potrzebny. Uchwała na­
szego rządu - powiedziała ob-. 
Zawierucha - mobilizuje nas 
do walki o ciągłe podnoszenie 
wydajności pracy, a tym sa­
mym do podnoszenia naszej 
stopy tyclowej. 

Sezon polowań na zające do­
biega końca. Obecnie w mag;i • 
zynach 1 chłodniach ' Cen­
trall ,,Las" :majduje się około 
60 ton zajęcy, Są one stopnio­
wo rozprowadzane do uspo­
łecznionych sklepów spożyw­
czych. Zgromadzon.v zapas po­
zwoli na zaopatrywanie skle­
pów do końca lutego br. 

Cena zajęcy nie uległa żad­
nej zmianie. l kg kosztuje 
15,30 zł. Dotychczas trochę 
kłopotu sprawiało zapakowa­
nie oskórowanego zająca, 
zwykły papier bowiem prze­
makał. Niedociągnięcie to zo­
stało usunięte. Zaopatrzono 
sklepy w specjalne pergami­
nowe torebki do pakowania 
zajęcy bez skór. 

Rzemieślnicy otrzymali 
Oś1·odek ·Zdrowia 

wania urządzenia wnętrz 
kamienic. Ogromna księga 

* • * 

radnych starej Warszawy z 
XV I XVI wieku dostarcza 
wielu danych o układzie go­
spoćlarczym i społecznym . ów-
cze~nego mieszczaństwa. Aktywista Frontu Narodo-

wego :z dzielnicy Bałuty, ob. Wnikliwa, mozolna praca 

Zguby do odebrania 
w MOI 

Łodzianie nie przestrzegają 
przepisów ruchu ulicznego 

W kilkunastu punktach na- nają także, źe chodnik jest 
szego miasta przy skrzyżowa- dla pieszych, a jezdnia dla 
niu bardziej ruchliwych ulic pojazdów. W godzinach wzmo­
zainstalowane są sygnały • żonego ruchu trudrio jest po­
świetlne, które kierują ru- ruszać się samochodom, po­
chem pieszym I kołowym. W nieważ część jezdni bywa nie­
miejscach tych należy prze- kiedy zajęta przez przecho­
chodzić z jednej strony ulicy dnlów. 
na drugą. Warto, by władze MO inte-
Przechodząc jednak wzdluż resowały się przestrzeganiem 

ul. Piotrkowskiej widzimy, przepisów ruchu ulicznego nie 
że łodzianie zupełnie nie prze- tylką, jak to zwykle bywa w 
strzegają przepisów rucłiu. okresie „nauki chodzenia", 
Przechodzą przez jezdnię lecz . także w ciągu całego 
wszędzie tam, gdzie im wygo- roku. 
dniej . . Wraz z „tygodniem 

Odbudowane z pietyzmem zabytkowe dzielnice Warszawy 
nabraly świeżego uroku w szacie ' foieżnej, która ostatnio po­

kryła miasto. CAF - rot. Wdowlń>1kl 

naszych uczonych, którym 
Polska Ludowa stworzyla ud­
powiednie warunki naukowej 
pracy - pozwala wskrzeszać 
Stare i Nowe Miasto w ich 
najprawdziwszym, najbardzięj 
autentycznym kształcie. Sta­
rówka odbudowywana wspól­
ną pracą naukowców i robot­
ników - stllje się jednym 
z najcenniejszych fragmentów 
nowej, socjalistycznej War­
szawy. 

W Miejskim O~rodku Infor­
macyjnym znajduje się wiele 
rzeczy do odebrania. M. in. są 
teczki, portfele, pantofle, ka­
pelusze, jest także beczka za­
wierająca ponad 200 kg sody 
kaustycznej. 

nauki chodzenia" skończyło 
się poprawne przechodzenie 
pr~e~ ulicę. Łodzianie zapomi-

KLUB 
KORESPONDENTÓW 

' ' 

Do najlepszych 
w świecie 

zaliczono 
hokelsiów 
po~skich 

31 stycznia m•/a ter· 
m I n zqloszeli do lioke· 
jOW)!Ch mistrzostw 
świata, ale ich orqan1· 
zatorzy luż dok on al 1 

podziału drutyn na 
dwie qr upy: A - sil· 
n1ejszą 1 B - słabszą. 

. Polska znalazła się w 
grupie A wraz z Cze. 
chosłowacJą, N1emeam1, 
Norweqlą, Szwectą, 
Szwajcarią ł F1nland1ą. 
w qrupie a widzimy: 
Belgi,, Holandię, Wio· 
chy, Anqllę, Austrit, 
FrancJQ 1 Juqosław1ę. 

Gdyby w m•stno· 
stwach świata wzięła 
udział rOwn1eż 1 repre· 
zentacja Związku Ra· 
dzieckieqo, zostanie 
ona zaltczona do Qru­
PY A, z której do qru· 
py B · przesunie się 
wówcias Norwegię. 

Mistrzostwa rCJ:reqra· 
ne zoscaną w term1n1e 
6 - 15 marca w Zu­
rychu 1 Bazylei, równo· 
czetnie z turniejem Ju· 
niorOw o nieoftcJalny 
tytul mistrza świata. 

Hokeiści polscy 
wezmą udział w akademickich 

mistrzostwach świata . 
strzostwa świata, które 
odbędą się w lutym w 
Wiedniu. W związku z 
tym przesunięto termin 
finałów mistrzostw Pol­
ski. Odbędą się one w 
Katowicach w terminie 
4 - 6 luty br. 

treningowo - kondycyj­
ny do Zakopanego , skąd 
17 lutego nastąpi odiazd 
do Wiednia. 

WARSZAW A, (tel. wł.) 
GKKF powziął decy­

zję wysiania polskiej 
reprezentacji hokejo­
wej na akademickie mi-

Sekcja hokeja na lo­
dzie GKKF pomyślała 
także o między narodo­
wej próbie kandydat.ów 
do repre7.entacji na mis-

~atychmiast po za- trzostwa świata. 
konczentu fmałow 20- 27 stycznia przeciw 
?Sobowa kadra młodzie- . drużynie czechoslowac­
zowa uda się . na obóz kiej wystąpi w Katowi­

Hokeiści łódzKiego . Włókniarza I 
zdobywajq mistrzostwo 

swego zrzeszen1a 
I 

Finał turniej~ hoke.1owe0 nluz". stal się sp1 ·awą we· 
go o mlst1·zoslwo zrzesze· wnętrzną wrlzl. Do walki 
nia sportowego „ Włńk· o pierwsze I drugie miej · 
----------_ sce stanęły wczoraj wie· 

k czo1·em na lorlowlsku 
Tyezyńe; i „WlókulRl'Z!l" d1 użyny 

„Wlńkolar·za" łódzkiego I 

ca eh reprezentacja mlo­
dzi.eiowa, a w drugim · 
meczu grać: będzie z 
Czechosłowakami re­
p rezentacja Sląska. · 

Na trasach narciarskich Zakopanego 

W dalszym c1ąqu narciarskich mlstrzos~w wot-:wćdz· 
kich, rozcqrano w Zakopanem 6 stycznia b1eq1 pła· 
skie na dystansie 6 km dla kobiet I 12 km dla męż· 

cz.yzn. 
NA ZDJ~CIU: na trasie b1oqu Gąsienica · Bukowa, I 

zdobywczyni I mie 1sca w czaoie 21 :43. 
CAF - fot. Wer·ner 

„GłostJ Robotniczego" 

Nagrodę . książkową za 
najlepszą korespondencję 
w ubiegłym tygodniu przy­
znano tow. WIESŁAWIE 
PODSIADŁOWICZ z Za­
kładu B" ZPB im. Stali­
na. K~respondmcja ta' pt. 
SKOillCZYĆ Z MECHA­

NICZNYM TRAK TOW A­
N IEM DYSCYPLINY 
PRACY" ukazała się 4 
stycznia br„ na lamach 
„Głosu Robot.niczego". 

Plan zajęć 
tygodniu: 

w bieżącym 

Wtorek, dnia 13 stycznia 
br„ w godz. 17 - 19: 

I) Posiedzenie Zarządu 
Klubu. 

2) Porady dJ.a korespon­
dentów. 

Śl'oda.. dnia 14 stycznia 
br„ w godz. 17 - 19: 

1) Omówienie najlepszej 
korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagrody. 

2) Narada · koresponden­
tów z zakładów przemysłu 
bawełnianego i wełniane­
go, poświęco·na omówieniu 
zagadnień związanych z 
akcją pn. „Wykrywamy 
nowe rezerwy, codzienn"ie 
wykonujemy plany pro­
dttkcyjne". 

3) Dyskusja. 
4) Pokaz filmowy. 
Czwartek, dnia- 15 stycz-

nia br., porady dla kore­
spondentów. 

Około 70 proc. rzemieślni­
ków · łódzkich nie zatrudnia w 
swych warsztatach żadnej si­
ły najemnej. Rzemieślnicy cl 
dotychczas nie 'byli ubezpie­
czeni i w razie choroby ko­
Fzystali z prywatnych porad 
lekarskich. Ostatnio dzięki 
pomocy państwa rzemieślni­
cy łódzcy zorganizowali wła­
sny Ośrodek Zdrowia. Rze­
mieślniczy Ośrodek Zdrowia 

• 

Kronika partyjna 
DZIELNICA SRODMIEJSKA· 

LEWA: dziś, 13 bm„ o godz. 
16.30, w lokulu p1·zy ul. Na1 u· 
Lowlcza 28, odbędzie si~ na· 
1·ada I I li sek1 ·elarz~ podstn 
wow yr.h organizacji pttrtyJ 
nych. 

DZIELNICA GORNA · LEWA: 
dziś, 13 bm„ o godz. lti, w 
0!<1 od ku Szkol enta Pu1·tyj11e· 
go przy ul. Plott·kowsk1ej 194. 
odhędzie 91ę na1·acla aktywu 
kobiecego z terenu dzielnicy 
llórna Lewa. 

NARADĄ AKTYWU KULTUR.t.L• 
NO,OSWIATOWEGO 

D;l4, 13 bm„ o godz. 16.30, w 
sali ORZZ, Traugutta 18, oduv· 
dzle się 11arttda ttktywu ku1tu1 ·ttl· 
no · oświatowego, • w ktńreJ wezmą 
udział lnstntkto„zy kultu1 a Ino· 
oświatowi, kierownicy zaklano· 
wych św ietlic t Domów Mtudego 
Robotnika. 

SEMINARIA ODDZIAŁU t.ODZKIE· 
GO POLSKIEGO ' TOWARZYSTWA 
PRZVRODNIKOW IM. KOPERNIKA 

Jutro. 14 bm., o godz 19, w 
sal! Ili Szkoly TPD. ul. Sie11kle· 
wlcza 4ti, nlZpoc z11le r;iię ~ykl "'e· 
m tnar lów, pn.święcony zagadnie· 
niom nowej biologi!. . 
WA:!:NE DLA KANDYDATOW DO 

ZESPOŁU PIE$NI I TANCA 
PRZY ORZZ 

Kandydaci rto zespołu ple~nt I 
Ła1\ca przy ORZZ w t.odzl . zapl· 
sani do oekcjl ta11ecznej I ch<\1·al­
oeJ winni zglaszać się w term!· 

PROGRAM NA WTOREK, 
13 STYCZNIA 1953 R. 

Fala 230,1 m 

f • zgierskiego. Mecz po ty · 
W ormJe wej I lnte1 ·esująCęJ grze, 

Ustalono także, tż mi­
strzostwa wewnętrzne 
zrzeszeń muszą być za­
kończone w terminie do 
25 stycznia, a następnie 
rozpoczną się w Kato­
wicach eliminacje. Będą 
one rozgrywane w czte­
rech grupach po 3 dru­
żyny. Zwycięzcy grup 
spotkają się w turnieju 
o pierwsze miejsce, na­
stępne drużyny grać bę­
dą o dalsze miejsca. 

Arbach (Wrocław) - pierwszy 
Krzysik (Łó~ź) - szósty 

7.55 WIADOM0$CI PORANNI!:. 
8.00 Kwudra11s muzyki rozr~wk?:· 
weJ. l 1.45 „Gtos mają kobiety • 
12.04 DZllJ:NNIK. 14.U5 luforma· 

• cjit. 14.10 dla klas IV - słuc h.u· Poszukiwani pracownicy wlsko pt„ „Zielone ścllrny". 14.30 

Gdy dwóch 
zabrakło 

nie pojechały 
na mecz 

Tylko 2 mecze odbyły 
się w lidze bol<se1·sktej: 
CWKS pokona.I Owa1dl~ 
(Wa1·sznwa) 12:8, a. w 
Gclatisku ta.rntejszH Gwar· 
dla zwycl~żyla Kolejal"ta 
l l :9. w WliłSZHW•klch der· 
bach dosko11a.tą walk~ sto· 
czyli Kukler (CWKS) I Mu· 
rawski (Gwttrrlltt) . Kukle1· 
atakował p1·zez w•zystkle 
trzy ru udy, a choć Jego 
pr·zectwulk stosował bar. 
dzo skuteczną obr-ouę, pię· 
ścluz CWKS zaslużyl 11a 
zwycięstwo, tyrncztt~em gę· 
rlzlowie we1·dyktem 2:1 
przyznHll Je Muraw.sklenu1. 

zwłaszcza w pierwszej ter· 
cjl, · zakończył się zaslużo· 
nym zwycięstwem d l' użyuy 
tórlzklej 9:3 (4: l, 2·1, 3:1). 

W drużynie łódzkiej na 
wyrńżolenle zasługiwali . 
Koczewskl Henryk, Flllplttk 
I Skup. Drużyna łódzka 
najlepiej zag1 ·ała w l ·szeJ 
tercji, w 2·glej I 3·clej ter· 
ej! gra p1·zybrała nieco na 
ostrości , wskutek czego co 
pewien czas sędzia muslHI 
usuwać z lodowiska nie· 
klńrych zbyt nieopn11owa· 
nych graczy zarówno z 
zespołu łńdzl<lego · jak t 

Hokeiłci Spójni 
na 3 miejscu 

w ping-ponqowych 
mistrzostwach Polski 

W nledzlelę roz:ooczęły 
się ćwle1'ćrl11Htowe spotl<a 
nla o ml~11·zostwo Polski w 
koszu kobiet. Koszykttrki 
lńrlzl<l•go Ogniwa miały ro· 
zeg:1 ·ać w Poznautu mecz 
z tutejszą Gwarrltą. Do 
meczu tego teduak nie do· 
szlo z tego wzgl~du, że Io· 
dzlttul<I do Poznania nie 
p0.lechały. 

Czym to było spowodo· 
wane? 

Drugie w ciągu tygod111a 
etektow ne zwyctęstwo l.ł:ł · 
pisał na •wym koncie Ty­
czyt\skl. Pokonał 011 w nie­
dziel~ K1•użę I w teu spo­
•ób zapisał się do czo!Ow· 

Zdekompletowaniem ki poisklch piórkowców. 
drużyny ośwladczooo W Gdań•ku KoleJ1tt·z at w 
uam w Ogulwle. t!'zech kategor·lach odcl1<ł 

zgierskiego. Bramki dla 
„Wlńknlarza" tńrlzkle110 
•trzellł Filipczak 3, Koczew· 
ski He11l'yk 3, P1·uszi<le· 
wlcz, Skufl t Łukasiak 
po 1. 

Dla Zgierza: MrOwczyl\· 
1kl, Przytulski I Bujała. 
Sędziowali Rybicki-Zgierz 
I Brzezit'tskl Łńdt. Publlcz· 
noścl około 2.500. 

• Postuchajc1e, /ak to zde· punkty walkowerem Gwat'­
kompletowanle . wy11lfldalo. dll. Mecz stał na p1teclęt· 
Zabd1klo lylko dwóch za· oym poziomie, a obse1·wu- W Zgierzu rozegrano 

W Katowlcttch zttkończo. 
ne zostały ml~trzostwa bo 
l<eJowe ZS Spójnia, któ1·e 
Pl'Z) nlo•łY bezapelttcyjne 
zwycl~HlWO dr · użynle z No· 
wego Targu. Łódzki zes· 
oót SDóJ11I za.tąl w ml91rzo· 
stwach trzecie miejsce. W 
rtnułacn łodz1a11le ule~ll 
Nowemu Targowi 0:20. nR 
tomlaRt wygrali z Katowi 
cami 6:1l. 

Koszykarze 
Spójni wygrali 
w Piotrkowie 

wnoct.AW. (tel. wł.) -
Plng·pongowe mlstt·zostwa 
Polski mężczyzn obrltuwa· 
ly w wiele nle,pOflzla· 
tiek. Już w ćw lerćfl· 
nale miody Cttlh\skl z 
WtH ·szawy, wyęJiminował 
Otręmbę (Ktttowlce) po 
ciężkiej plęcioselowej wal· 
ce. Nie wiodło się także Io· 
dzlanom. Dębowski z Lu· 
blina wyellmlnowal Krygie 
ra 3:1, I w ten sppslib rlo 
polflnałńw przedo•IHI się 
tyll<o K1·zyslk. W· półfinale 
tr·arn on na fawu1·yta tur­
nlelu A1·bacha (Wrocław] I 
prŻegr·al 0:3. Gaj wyelhnl· 
nowat Patyńsklego 3.2, Ro· 
gowlcza, Cali1\sklego 3:0, 
a Roslan Dęhow•kleµo 3:1. 
Tak więc finał stał •lę P"' 
jedyrrklem warszawskc" 
wrocławskim. d t S l meci: o trzecie I czwal'te wod11lczek. Glażew•klej I jący zawo Y rener z am Włók PIOTRKOW. - W nie· 

Szcze1 ·bu11ow>1<leJ, . ktńt-e wydał · dobrą optnl~ tylko miejsce w turnieju. " · dzielę bawiła w Plotd<a- Flnutowe spotkania ce· 
wyjechały na obOz tyt· Chvchle t StefHnlukmvl. nlarz" Pabianice P~ elf· wie drużyna koszykówki chowa.la zacięta walk.c, 
wlarskl. Jak więc w Oglll· Spotkanie Stal (Chot·row) grywce w trzeciej m nuc e tódzklej Spójni, która przy czym poważ11y suk· 
wie myśl! się o kadrach, - OWKS zostało odwol1<· zwyciężył •. Włókniarza" zmlerzyfa slę z mh•jsco· ces oduleśll µług """'1!•9cl 
skpr·o ]eHzcze do teJ poi ·~ ne, bowiem Stal nie mogła Zyrardńw 3:2. (l :O, 1'2• wym zespołem Budowla· wroctawsklego Ogulwa , 
nie zrlnla110 sobie zabez· sit wystarać o narl1t)ącą 0:0, 1 :O). Bramki dla Pa· nych. t.odzlanle oclnleśll po zdobywając tytuł mlsttza I 
pleczyć orlpowlerlulch re· się do zorµanlzow•nla ra· btanlc zdobyli Starzyi\skl 2 ciekawej grze zwyclostwo wicemistrza Polski. Sla-

który po emoc)onująeym 
pojedynku z Al'hachem 
wygra11ym p1·zez wrocła 
wlanlntt 3:2 (~l.13 24:W. 
[9·21, 21:17, 21:131 ztttam1H 
się I pr-zegn:1ł w walce o 
drugie miejsce z Rosłtt11em 
3:0 (21:14, 22:20. 21:15). 

Kolejność miejsc tego· 
rocznych mtstr·zo~tw piu~ 
pongowycb Polski jest na· 
stępująca: 

1) Arbach (Ogniwo W.ro· 
cław1 - m1s11·t Polski, 2) 
flosłan (Og111wo Wr'Ol!taw) 
- wlcemlslrz Polski, 3) 
Gaj (Buclowlanl War"'awaJ. 
41 Rogowicz (Spńjnia Wttr· 
szawaJ. 51 Patyńskl (GWHr·· 
dla Lublin). 6) Krzyslk 
(WlńknlHf"Z Łńrlt). 

Czy· zdobyłeś 
już odznakę 

SPO? 

Inżynierów I techników, me­
chaników - konstruktorów do 
mającej się organizować z 
dniem 1. II. 1953 r. pracowni 
mechanizacji leśnictwa w Ło­
dzi poszukuje Biuro Projek­
tów Leśnictwa w Warszawie. 
Zgłoszenia przyjmuje od go­
dziny 10 do 13 Dział Kadr 
Okręgu Las Państw. w Łodzi, 
ul. Zachodnia 105, pokój łl 
li piętro. 33-K 

Inżynierów mechaników, tech­
nJków mechaników (konstruk­
torów) zatrudni natychmiast 
Biuro llonstrukcyjne Zarzą­
du Remontu Maszyu Przemy-
1łu Włókienniczego I Odzieżo­
wego, ł.ódż, Plac Zwycięstwa .2. 
Zgłoszenia osobiste przyimuJe 
Sekcja Personalna, Budynek 
„A" llJ p„ pokói 107. 32-K 

Dla klas VII - audycja wedlug 
powieści A1my Ju1·ge11 „lllęk i tny 
ptak". 15.00 Fragmenty opero"'.•· 
15,10 Audycja lilel"ll.cka !5.;JO 
Dla dzieci - „Willa Malejew w 
szl<ole I w domu·· - oóc. pow1e­
ścl M. Nosowa. 16.00 „\Vszech11I· 
ca Radiowa" - wykład z cyklu: 
„Przyroda" (!). 16.2~ „Metam~r· 
foztt sµek4lanta ". !e.30 Oµeret ~a. 
nlemleckH - „Llncke, Dustul I 
Raymc111d". 17.00 WIADOMCJ$CI 
POPOt.UON!OWE. 17.05 Kor·cs· 
ponde11cjtt z zag1a11lcy. 17.20 
OpowiadHoie ·Stere1.m.t Le1so1y, wy· 
rń?.nlone Il nagrodą na konkur· 
sle radiow ym pt. „Cztery kro· 
sua". 17.30 „Z mlk1·ofo11em przez 
miasto I wieś" . l 7.45 Pleśui ma· 
sowe I ludowe. IO.UU Repo1·1aż 
aktualuy. 18.10 Łń<lzkl Tygorl11ik 
Dźwiękowy. 18.;JO Audycja ośwltt· 
towa. 18 40 Muzyka ludowa w wy· 
kon a n iu o r kiestry r·ozgłoś r d byd· 
gosklej. 19.10 „Wszechal::a Ha.· 
dlowa" - „XIX Zj11zcl KPZfł". 
19.:JO MuzykH I akt1111l11oścl ·20 UO 
Koucel't sy1nro11icz11y w wyk. 
wlelklcJ ork iestry symfo11lcznej. 
21.UO DZllJ:NNll<. 21.30 Ko11ce1t 
chó1·u rozgtośnl wr ·ocławsklej. 
21.50 Rakow: walc. 22.011 . W~ze· 
ch11lca Radiowa" - wyklarl z cy· 
klu: „z historii ruchu 1 obotlll· 
czego w okr·esle lmper'IHllzmu'" 

M I tkę wykwalifikowaną I (111 . 22.20 Gra 01 klestrn tu11eczna 
aszyn s . ·„ PR. 23.00 Ko11ce1·t sollstńw 2:l 20 

zatrudni Sp-ma „Xenon w I De.wna muzyka niemiecka. 23.50 
Łodzi, Kilińskiego 180. 69-K OSTATNIE WIAOOMOSCl. 

otwarty został w niedzielę, 11 
bm„ w lokalu Izby Rzemieślni­
czej przy ul. Traugutta 8. 
Ośrodek posiada sz<;ść gabi­

netów lekarskich, w których 
przyjmować będzie .pacientów 
kilkunastu lekarzy specjali­
stów jak: pediatrzy,' dentyści, 
ginekolodzy, laryngolodzy, in­
terniści i inni. 

Gł.. 

nach 15. 16 I 17 bm., o godz. lT. 
w ORZZ. 

NOWE KURSY KSłe:GOWOSCI j 

Zakład Wiedzy Handlowe), Od· 
dział w Łodzi. z dniem 1 lutego 
1953 r . ur·uchamla kil ka kursów 
l"lęgowoścl: lila początku lących, 
dla •aawttnsowanych, dla księgo· 
w~ch, kursy" r·amowych planów 
kr>nt oraz księgowości rejestro­
weJ dla przemysłu I dla handlu. 

Zttµl•y p1•zyjm11je Zoklad Wie· 
dzy Handlowej w Łodzi, ul Plolr• 
kowska 40 w godz. od 8 do 15 
l od 17 do 18. 

MUZEA 

Muzeum Archeoloqlczne, Plao 
Wolności 14, czynne w godzinach 
od lO do 18. 

Muzeum Sztuki, Więckowskiego 
36, czynne w godz. od 10 do 16, 

ÓYtURY APTEK 

DzlsleJs:i:eJ nocy dyżuruJ'ł l\B• 
stępujące apteki: Ploir·kuwoka 165, 
Naru1owicz• 6. Rzgow•ka 147, 
Wieckowskiego 21, Karo lewska 
48. Przyh,-szewskiego 41. Lima· 
nowskiego 80, Al. Kośclu"2kl 48. 

Dyżur położniczo-Qinekoloqłcz· 
ny: rlziś, od gorlz. 8 do 20 dyżu. 
ruje Szpllal nr 2 . ul Kr-zem•e­
nlecka 5 I od godz. 20 rlo R Szpt­
tal Im. dr H. Wolf, ul . Łaglewnl· 
eka 34. 

PANl:>l'WOWY TEATR POWSZECH· 
NY - godz. 19 - „Intryga I 
miłość", 

PAN<Sl"WOWY TEATR .NOWY -
gonz. ll!.30 - •. Niezapomniany 
rok 1919". 

PANST'fOIVY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA godz. 19 -
„Rttwizor", 

TEATR MAŁY - godz. 19.15 -
.,Domek trzech rlzlewcząt ", 

TEA1'El MUZYCZNY - godz. 19.1.'S 
- „Slmnkowy kapelusz", 

TEATR Mt.Oll~GO WtOZA (MDK) 
- dziś nleczyuuy. 

BAŁTYK - „Pa.n11a bez posagu" 
- godz. 16, ll:l, 20. 

GlJYI\ IA ~ Pt ogrnm fllmńw do· 
ku111e11ratnych . - „W kr ·~1u so­
CjRlizmu", „Łowlect wo", „X 
rald 1atrza1\sl<i ", PK!. 2·53 
- gocJz. IU. 19. „Wesoły 1ar· 
mar·k" - godz. 20. Program 
dla najmlodszych. „Leśna opo. 
wieść" - godz. ltt, 17. 

Mt.\JllA GWAIWIA „Ostatni 
Mohlkamn" godz. l6: 18. 
2U. 

MUZA - „Malżel1stwo aktorki" 
- godz. 18, 20. 

PIONl~R - „Zttkl~ta uar·ze(;ZO!Hl" 
- godz. 17, 19. 

POLll"IA - „oouta11 l'ullpau" -
godz. 15, 17, 19, 21. 

PRZIWWHlSN IE - „o 6 wleCZO• 
1·em po wotnle" - godz 18. 20. 

l MAJ A - „J a k hanowała się 
SlHI" - godz. 17, l\J. 

Rb:!,CJRD - „Sekt-eta1 ·z Rejko· 
mu" - . gorlz. 17.:JO, 19.30. 

ROMA - „lllękll11e mlecz~" -
godz. !Il, 20. 

SOJl lSZ - ,:G1·omada" . - godz. 
18.30. 

STYLOWY - „w pogoni za sla· 
wą" - · godz. 18, 20. 

$\11 l'J· - „Za ceuę życ ia" - godz. 
18, 20. 

TATRY „Wiiheim Tell" 
gortz. 16. 18, 20. 

WISł A - „Dauka" - godzl 16, 
18, 20. 

Wt.OKNIARZ - „Ta1·as Szewc7ert• 
ko" - gorlz. 15.45, I O. 20.15. 

Wtll.NOSC ,Yunr.n T11 llµ•n" 
- RO<iz. 14, lff. 18, ~o. 

ZACH1$TA - „Nęrlzulcy" U ser·la 
- ~odz. 18, 20. ger·w. mo~ących zastąpić worló;5 salę. 

1 
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